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0 wschodnią Małopolską.
Sprawa przynależności państwowej wscho­

dniej Małopolski nie jesty& zcze formalnie 
i definitywnie załatwioną. Nie wątpimy 
wprawdzie, iż zostanie rozstrzygniętą po 
naszej myśli, w każdym jednak razie nale­
żałoby wykorzystać sposobną dla nas 
chwilę obecną dla zabezpieczenia się przed 
ewentuaJncmi niespodziankami. Dwie dro­
gi ku temu służą: obudzenie wśród ludno­
ści ruskiej poszanowania dla państwa pol­
skiego i wzmocnienie żywiołu polskiego na 
wschodzie.

W 'obu tych dziedzinach nie uczyniono 
dotąd niczego, a raczej zrobiono wiele w 
kierunku ujemnym.

Obudzić wśród Rusinów poszanowanie 
dla państwa polskiego nie było 'rzeczą zbyt 
trudną, naturalnie, jeżeli chodzi o masy lu­
dowe, a nie o prowodyrów ruskich. Chłop 
ruski jest dotąd, na ogół biorąc, politycz­
nie bezbarwnym. Za czasów jwistryac&ich 
był „Tyrolczykiem wschodu", za inwazyi 
rosyjskiej moskalofilem, za „Ukrainy za­
chodniej" ukrainofilem, można więc byłoby 
go dość łatwo stosunkowo przerobić i na 
polonofile. Na to jednak potrzeba było, 
przedewszysfckiom rozumnej i energicznej 
administracji, tak cywilnej, jak i wojsko­
wej. Tego brakło.

Wschodnia Małopolska jest dzielnicą je­
dną z najbardziej zrujnowanych gospodar­
czo. Tutaj bowiem tylekroć obozowały ró­
żne armie, tyle razy kraj ten przecinały 
różne linio bojowe, iż ziemia, niegdyś „mle­
kiem i miodem płynąca", stała się ruiną 
i pustkowiem. Zasadniczymi przeto obowiąz­
kiem' administracji polskiej było dopomo- 
żenie wschodnim Małopolanom do dźwig­
nięcia sie gospodarczego. Bezmyślne, a czę­
sto i złośliwe rekwizycje, bezplanowa i opie­
szała odbudowa, chaos w zarządzeniach 
administracyjnych- nie posuwały sprawy od­
rodzenia gospodarczego naprzód, lecz ją 
tamowały. Nie wzrastało poszanowanie dla 
po^kiob rządów, lecz z dnia na dzień mar 
lało.

Jak u rO umiano zdobyć sobie sympatyi 
chłopa ruskiego, taik toż i nie zdobyto się 
na umiejętne wzmocnienie polskiego stanu 
posiadania. Uczwnió zaś to można, było przez 
planowa parcelacje, przez zwiększanie, a 
choćby tylko odbudowę polskich placówek: 
kościołów. ochronek, szkół, czytelń i t  d.

Pa-celuie się tu ..z wolnej ręki". Ten 
rodzą i parcelacji byłby korzystny dla pol­
skości. gdvbv wśród ziem i ruistwa naszego 
panował <fivii Obywatelski i zrozumienie 
dla sprawy' narodowej. Tymczasem tego 
braku’c. Parcelacja ..z wolne1* ręki" prze­
mienia sic w parcelację „dzika". W yty­
czną dla dotychczasowych właścicieli nie 
jest to. kto nabywa ziemię i jakie się go­
spodarstwa tworzą, ale kto predzej i kto 
wiecei płaci. „Obywatele" nie oddają ziemi 
do parcelacji bankom i spółkom polskim, 
“te czynią to przy pomocy pośredników pry-

[wa/tnyeh, którymi są najczęściej żydzi.
Swoją drogą, iż zawinił tu w znacznej 

mierze i  Sejm, uchwalając zbyt radykalne 
zasady „reformy" rolnej i Państwowy 

! Urząd ziemski, wyznaczając zbyt niską ce­
nę ziemi. Właściciel chce rozparcelować 
ziemię jak najprędzej, bo lęka się państwo­
wej parcelacji, a oddaje parcelacyę po­
średnikom prywatnym, bo tą drogą cminię 
cenę maksymalną, posługując się t. zw. 
„porękCiwieznem", którego banki pobierać 
nie mogą. Sprzedaje się więe ziemię w ten 
sposób, iż kontraktowa cena kupna wyno­
si według ustawy 10 tysięcy marek za 
mórg, ale „poręknwiczno", rzekomo dla po­
średnika, dochodzi do 70 tysięcy marek. 
Pośrednicy zaś nie oglądają się wcalo na 
to, kto kupuje, ale na to, kto da większe 
„porękawiczne", od którego pobierają 
procent.

Przy pnrcelacyi tej naturalnie nic myśli 
się wcale o uposażeniu polskich (bardzo 
biednych) ekspozytur duszpasterskic-h, pol­
skich szkół, ochronek i t  d. O placówkach 
tych nie myśli też i państwo, a i ofiarność 
publiczna., tak wydatna w latach przed­
wojennych, skierowana jest obecnie na inne 
cele, .cir.fi!owo bardzo piekące. Skutek te­
go taki, iż n a r o d o w o  u b o ż ę  j.e.m.y 
coraz bardziej n a  k r e s a c h  m a ło p o . l-  
s.k.ie.h.

Jest jeszcze jeden objaw, mogący mieć 
|bardzo smutne skutki w przyszłości. Gdy 
się przejrzy księgi metrykalne parafii 
wscfo od n i o -galicy jęki ch z dwu ostatnich lat. 
to w „księgach małżeństw" zauważymy, iż 
przeważna część małżeństw, zawartych w 
tym czasie, to małżeństwa „mieszane" Po­
lek z Rusinami. Przyczyną tego objawu 
jest fakt, iż młodzież polska odbywa obe­
cnie powinność wojskową, młodzież zaś ni­
ska jest od służby wojskowej wolną. Nie 
naszą jest rzeczą rozstrzygać. iakbv tę ano­
malię usunąć, konstatujemy tylko fakt i za­
znaczamy, iż może on mieć bardzo smutne 
następstwa dla naszego narodowego stanu 
posiadania w  przyszłości

Bardzo drażliwą, a niezmiernie ważną jest 
kwestya metody postępowania z Rusinami. 
Przed wojna panowała tu niepodzielnie me- 

| tod a „naród owo-d om nkra ty czn a ", oh ecu i e 
i dołaczvła się i metoda „piastowa". Są one 
! względem siebie wprost przeciwno i obie 
zawieść muszą.

| Narodowi demokraci stosują metodę egoi­
zmu narodowego, posuniętego do maksi­
mum, „Piasty" natomiast kumam się zbyt 
chętnie i faworyzuią Rufinów. Czybv nie 

|należało raczej obrać drogi pośredniej? 
jPrzestać płatać „psikusy" Rusinom które 
Tylko jątrzą, ale z dmgiej strony nie spo­
lszczać nigdy z oczu interesu narodowego 
i bronić z całą energią naszego stanu no 

jsiachnfa w sprawach zasadniczych, a więc 
, w sprawie ziemi polskiej i dusz poW eh .
1 F. B.

sowanie nad sprawą seca-tu? Przeszło ono le­
piej. aniżeli sobie wyobrażali jego obrońcy.

We czwartek po uchwaleniu przez Sejm art. 
35 o kompetencji senatu drogą cichego układu, 
referent p. Dubanowicz wycofał oznacz en e kwa 
li fik owa/: ej wdększości w razie zak westy onowa- 
ria przez senat ustawy i zastrzegł sobie wnie­
sienie odpowiednich poprawek podczas trzecie­
go głosowania. Po uchwaleniu kompetencja se­
natu tugutowcy zapowiedzieli usunięcie się od 
głosowania.

W piąrek głosowano nad składem senatu. Szło 
o „kuryalistów", przeciwko którym wypowia­
dali się i katollko-łudowi i Klub pracy kon- 

i stytucyjucj. SzczegóTe objekeyo posiadano 
I przeciwko przedstawicielstwu duchowieństw a 
| Nasamprzód glosowano udział przedstawicieli 
j uniwersytetów; przejęto go większością 20 glo 
i sów To znac<zy, żc o ileby tugutowcy uezosti.i- 
i czyK w głosowaniu, uniwersytety nie zdobyły- 
| by reprezentacji. Udz’ał p-zcdstawkieli prẑ 1- 
I my-łu i gospodarstwa był zdecydowany pozy- 
ływnY w zwykłem głosowaniu przez powita­
nie. Teraz dopiero przyszła decyzja o ducho- 
wieńs<wo: iniiemre głosowanie wykazało wrieh- 
szr ść 91 głosów. Było to już w piątek popołu­
dniu. kicały niejeden z włościan posłów uznał 
za k u h ez^ejsze pójść na dworzec, ały się 
nie sf.iV/dć do poc-iągu.

— To fatalne — mówił mi jede<n z piastow- 
tów — że duohowk óstwo nie poszło naprzód! 
Mn lii yśmy świetny argument do agitacji prze­
ciw Wyzwoleniu, że ano swa abstynencją nada 
łi» natowi charakter „reakcyjny**. Uniiwcrsy. 
t ty pr/' szły 20 głosami a tugutowców 21. Te­
go jednak nie można powiedzieć o duchowień­
stwie, be tnra już 31 większości

— Dla-z gośmy się wstrzyma1! od głosowa­
nia —  mówd mi wybitny reprezentant Wyzw. 
lenia — Zupełnie prosta hyła nasza linia. Je­
steśmy zdecydowanymi prz^wnifcami cena tu, 
gdy mu© kluby lewicowe, tak socyaliści, jak 
piast owcy, chcieli być prz glosowa.r.5. Gale 
odium za reakcyjność przyszłego ustroju par­
lamentarnego Polski spada na nich.

W każdym razie obie grupy kują sobie kapi­
tał na kampanię wyborczą.

Kiedyż ona może nastąpić? Uchwa1enia kon- 
styturyi należy oczekiwać w ciągu lutego. Nie­
bawem potem zaczną się obrady nad ordynacją 
wyborczą* której dotąd xz$<! j^e przed łóżna- 
w tt Radzie ministrów. Miesiąc ś^ńąt widkano- 
cnych. Konieczność uregulowania tak nieodzo­
wnej sprawy, jak pragmatyka służbowa i usta­
wa o funduszu emerytalnym. Koniecwrość raty 
fkowania spodziewanego na połowę lutego po­
koju ryskiego. Ratyfikacja traktatu w sprawie 
kląska Cieszyńskiego. Budżet na rok 1921 i szc 
reg ustaw poirtniejszych.

Przeto wyborów należy oczekiwać jpeienią.
—skł.

listy warszawskie.
Warszawa, 1 lutego.

(Tydzień śląski. — Mowy pp. Wierzbickiego i Da­
szyńskiego. -— Kompromitacja ekspremiera. -y- 
Preebieg głosowania nad senatem. — Wyzwolenie 
contra Piast. — Prace Sejmu przed rozwiązaniem).

Po naesłychanie wytężonym tygodniu, w któ­
rym na wokandzie stanęła sprawa senatu, ma­
my obecnie tydzień śląsld.

Rozpoczęła go młodzież skautowa pękną ma 
mfestacyą uliczną w sobotę wieczorem: wozy 
automobilowe, oświetlające w półmroku pocho­
dniami ulice, wiec© dorywcze, propagandysty- 
ezre, na zbiegach ule, rozliczne odezwy, były 
istotnie sprytną mtrodukcyą tygodnia śląskie­
go. Na drugi ogień poszła prasa, która niedziel 
u© numery poświęć ła Śląskowi. Czy cała? Jest 
rzeczą wymowną, iż o ile pisma obozu narodo­
wego, tudzież poddający się nastrojom ulicy 
„Kurye>r Poranny", całkowicie oddały swe łamy 
propagandzie zjednoczenia Śląska z Macerzą, 
o tyło dzienniki, reprezentujące „lewicę", jak 
,.Robotnik", lub aktywistyezny „Kuryer Pol­
ski", czy bełwederski „Naród*, potraf ły
się dostroić do powagi momentu.

Na ogół wszakże jednolitość w sprawie ślą­
skiej panuje. Dało się to odczuć przedewszyst- 
kiem podczas man festaoyi sejmowej. Wszyst- 
kie kluby wystąpiły zgodnie, a punktem kul­
minacyjnym było wystąpienie posła Andrzeja 
WiiTzbickiego, który rzadko w Izbie występuje, 
c eszy się jednak wielką powagą.

Bardzo dobrze przygotowany, operujący z ła 
Twością stosami cyfr, zbijającemi dowodzenia 
niemieckie i przyjaciół niemieckich w Angiii, wy 
kazywał na podstawie argumentów, zaczerpnię 
tych z dzieł samych Niem ów, że Górny Śląsk, 
zatrzymany pr”v Rzeszy niern eckiej, czoka ra­
k-a i ciągłe obniżacie rozwojowe. Dla naszych

„suwerćnów", którzy w przeważnej części wy­
kształcenia polityczno-gospodarczego nie posia 
dają, były to poprostu rewelacje. Izba była w 
kompleee niezwykłym i z natężeniem olbrzy- 
miem słuchała wywodów Wierzbickiego.

Izba dziękowała mu szczerze za gorące, po­
rywająco słowa. Posypały się oklaski tak rzę­
siste, jakimi wyrażano dawniej uznan e tylk<> 
Paderewskiemu. I zaszedł wypadek, który nie­
ma anteryorów: jedr.iomyślinie postanowiono na 
koszt państwa op^akatować mowę w kraju i 
rozszerzyć ją zagranicą. Takie uchwały zapa­
dały dwukrotn e tylko w stosunku do mowj 
marszałka Trąmpezyńskiego.

Podczas mowy Wierzbickiego przewodniczył 
obradom już marszałek Trąmpezyńeki, którego 
lewica chciała usunąć, wyzyskując starcia po­
między posłami podczas gorącego dn a ezwart- 
kowego. Inicyatywę do tej kampanii dał p. Da­
szyński, który znów przedzierzgnął się w try­
buna ludowego. On też ustylizował wmiosek, 
który naetępide postawi p. Barlicki, jako pre­
zes klubu socjalistycznego. Daszyński jednak 
we czwartek  ̂kierował obstrukcją i sam wygło­
sił dwugodzinną mowę obstrukcyjną. Był do 
niej prawdopodobnie nieprzygotowany. Dlate­
go też bynajmniej n e wywołał efektu, a ś i- 
ślej mówiąc: wywołał efekt ujemny. Porachun­
ki partyjne utrzymane w tonie wręcz nieprzy­
zwoitym, zacięte ataki Da „reakcyę** w Polsce 
w czasie, kiedy na f*zele rządu Rtoi W tos i do 
niedawna on sam, dobywanie zużytych strasza 
ków rewolucyjnych — chybiły. Despekt<m dla 
Diiszyńskiego najwyższym było chyba opuszczę 
nie sali chyłkiem przez jego partyjnych kom­
panionów, którzy przemykał do bufetu, gdy le 
a der frakcji mówił, mówił, mówił —  aż do za­
nudzenia Izby.

Wogóle lewica w dniach ostatnich miała pe­
cha. Jakżeż bowiem inaczej można nazwać glo-

dnim ,
(Skutki „ekspose** premiera. — Witos i Daszyń­
ski. — Oni obronili Polskę. — p. Daszyński żąda
przoprowadzenia reformy rolnej t „zapałom“ . __
Kraj, gdzie ją przeprowadzono z „zapałem"! —- 
Lenia, Aleksander II i nic. — P. Daszyński a eta­
tyzm. — Dlaczego minister nie chciał poradzić? — 
Przypomnienie konferencji prasowej. — Zakoń­

czenie).

Posiedzenie sejmowe, na którem uchwalo­
no senat, było burzliwe. Zamieszanie w obra­
dach wywołali: premier Witos i były wice­
premier p. Daszyński. Wszyscy posłowie, na­
wet ?9 skrajnej lewicy, w głowę zachodzą, po 
co oni przemawiali, gdy na porządku dziennym 
była sprawa senatu.

Pan premier chciał koniecznie wygłosić 
swojo „expose“ i wypowiedział... ale nic no­
wego, tylko to, co przed kilku dniami po­
dał oficjalnie do wiadomości przedstawicie­
lom atronnictw sejmowych. Po nim zaś towa­
rzysz Daszyński wystąpił — jak za dawnych 
dobrych austiyackich czasów — do walki... 
ale z rządem, którego szeregi gam niedawno 
opuścił.

Na ławach sejmowych powstało zamiesza­
nie. Były wiceprezydent ministrów krytykował 
bowiem rządy prezydenta ministrów Witosa- 
Przepraszani! na jednym punkcie Daszyński 
zgodził się % p. Witosem, a mianowicie, że oni 
obydwaj uratowali Polskę.

Wartoby jednak, aby p. Daszyński zebrał 
daty, De ub. r. w pojedynczych okręgach d a 
o c h o t n i k a  zgłosiło się do wojska młodzie­
ży ze sfer inteligencyi, a De robotników i chło­
pów.

• 9 *
Ostatnie posiedzenie sejmowe było pełne go­

rączki, dlatego też I przemówienie p. posła 
Daszyńskiego nie liczyło się z rzeczywistością.

Krytykując rząd, pan 'Daszyński w zapale 
oratorskim woła: „...ale czy niezaprzepaszczo- 
no w tych dwóch latach tego rozpędu, któ­
rym wieś wywalczyła reformę rolną? Refor­
my rolnej n ie  z r o b i  s i ę  na z i mno ,  na 
t.o p o t r z e b a  z a p a ł  u".

Naprzód nasuwa się pytanie, dlaczego p. 
Daszyński nie pouczył o tym „zapale rolnym" 
p. Witosa, gdy kolegował z nim w gabine­
cie? Drugie pytanie jest, jak wygląda refor-

Paryż. P. A. T. Radio. Marszałek Piłsud­
ski przybył do Paryża o godz. 11 rano na dwo­
rzec północny. Na dworcu powitał marszałka 
prozydaat Rady ministrów -Arystydoa Britand. 
Naczelnik Piłsudski złożył wizytę prezyden­
towi republiki, a o godzinie 2-glej po południu 
złożył wieniec na grobowcu nieznanego żoł­
nierza. Wieczorem odbędzie się obiad w pa­
łacu Elizejskim.

Paryż. P. A. T. W  zastępstwie prezydenta
Rzeczypospolitej francuskiej powitał marsz. 
P i ł s u d s k i e g o  na dworcu kolejowym gene 
rał L a s s e n .  Marsz. Piłsudski przybył w towa 
rzystwie ministra spraw zagranicznyh S a p i e  
h y. Na powitanie marszałka przybyli na dwo­
rzec kolejowy pólnocr.y prezydent ministrów 
B r i a n d i minister G u i ś t h a u. W południe 
marszałek Piłsudski złożył wizytę prezydento­
wi Rzeczypospolitej. O godzinie 12 w południe 
M i 11 e r a n d w towarzystwie gen. L a s 8 e n a 
rewizytował marszałka Piłsudskiego.

r,.‘Witania w Ohaslhsrza.
Chociborz. (Past Express). Marszruta pociągu 

'Taczolrika państwa w drodze do Paryża uli- 
gła zmiai ie. Pociąg ten skierowano na Kolonię 
przez Drezno  ̂ nie zaś przez-Beriio* Delegacja 
polska, która miała spotkać Naczelnika pań- 
siŵ a na dworcu w Eorlinie, udała się pod prze­
wodnictw «m radcy 1 ogary i polskiej w Berlinie 
Wysokiego do Cboeihorzu. Dcl ęacya składa 
s*ę z 20 osób. V.7 skład jej wchodzą między in­
nymi: Koreul generalny Rossę, sekreftarz© *deb> 
gacyi polskiej p. Morawski, Figler, konsul dr. 
Homvajt, przedstawiciel prasy polskiej w Berli­
nie, Góraoślązacy zamieszkali w Niemczech, 
oraz weterani 63 r. DcJegacya wyjechała z Ber­
lina we wtorek wieczorem specyalnym wago­
nem, oddanym d)o jej dyspozycyi przez rząd me 
miecki. We środę o godz. 7.15 dostęp na dwo­
rzec w Chocdborzu był zamknięty dla. publiczno 
ści O godz. 8.37 pociąg Naczelwka państwa 
przybył na, stacyę. Delegacja byłl przyjęta w 
wagonie prze® NaczeJn&a państwa, który roz­
mawiał przez pewien czae z członkami delega- 
cyi Pociąg stał na stae-yi w Chociborzu przez 
20 minut. We śroię wiertzorem delegacya pol­
ska powróciła do Berlfca.

Warszawa. (East Express). Według informa-

Icyi „Przeglądu Wieczornego" p. Ignacy Szebo- 
! ko złożył urzędowanie, jako charge d‘affaire* 
w Berlinie. Skutkiem tego Naczelnikowi paA 
stwa w podróży przez Niemcy towarzyszyć bę­
dzie najwyższy rangą radca legacyjtuy Wy«) 
sockL

PROGRAM PRZYJĘCIA PARYSKIEGO.*
Paryż. (East Exprees). Marsz. Piłsudski pnsyU 

będzie do Paryża o godz. 11 na dworzec półno­
cny. Przyjmować go będzie Br i a n d .  Piłsud­
ski złoży następni© wizytę prezydentowi Rzeczy 
pospolitej, zaś o godz. 15 uda się pod Łuk 
Tryumfalny, gdzie spoczywa „Nieznany żoł­
nierz" i zlodfcy wieniec na jego grobie. Obiad od 
będzie »ię wieczór na Elroee. f

■wi
POWITALNE GLOSY PRASY FRANC.

Paryż. (East Exprees). Prasa paryska rozpi­
suje się w dalszym tiągu w swych artykułach 
o marszałku Piłsudskim. Dziennik „Jouraal" pi 
sze, że po zgotowałem przyjęciu na cześć mar­
szałka PSsudskiego, zwiedzi ten ostatni pobo­
jowiska i  ostatniej światowej wojny. Cała lud­
ność bez żadnej wątpliwości zamanifestuje, jak 
drogim jeet dla wszystkich serc francuskich los 
Polski. „Petit Parisieo" podaje, że ludność Pa­
ryża da wyraz swojej szczerej głębokiej rado­
ści, witając w swych murach tak dostojnego 
gościa polskiego. „Ecdair" pisze, że dużo wspo­
mnień łączy Fnuicyę z Polską, zaś dzisiaj s 
okazyi zaproś in Pite udek i ego zacieśnią się je­
szcze więcej wzajemne węzły przyjacielskie. Je 
żeli Polska potrzebuje naszej pomocy to i my 
potrzebujmy jej również. Dotknięta traktatem 
wersalskim jeet mimo to PoBka zaporą dla ar­
mii czerwonych, które pragną ustawk/ł: ie połą­
czyć się s armiami niemieckiemi, by razem ma­
szerować nad Ren.

Paryż. P. A. T. Radio. Z powodu przyjazdu 
marszałka Piłsudskiego do Paryża piszą dzien­
niki, te ludność Francji urządzi naczelnikowi 
Polski manifestację, na dowód, jak Polska 
bliską fest wszystkim sferom francuskim. 
„Eclair" domod, że deput. Eh r l i c h  zażąda 
przyjęcia Naczelnika państwa polskiego przez 
Izbę. Dziennik podnosi, te Polska zawsze by­
ła F. c r̂cyi bliską, a dziś jeszcze ściślejsze wę­
zły wrdaezno połączą oba kraje. Jeżeli Polska 
potrzebuje Francji, to ona wzajemnie ponze- 
buje Polski

N iem cy p ro te sty
Protest parlamenty n*emieckieeo ! n̂o; j‘ (ądania stoją daleko poza zobowiązaniami.

Berlin. P. A. T. (B. Wolffa.). Na wczoraj: m
posiedzeniu Reichstagu pos. S c h i f f e r złożył 
iniierJem większości partyi oświadczenie pod­
kreślające. że uchwały paryskie oznaczają zni- 
szczenio sił gospodarczych narodu niemieckie­
go i są nie do przyjęcia, jak również nie na­
dają się za podstawę rokowań. Rząd znajdzie 
nas po swojej stronie, gdyby jego propozy- 
cye były odrzucone i gdyby koalicja obsta­
wała przy swoich żądaniach, które byłyby ró­
wnoznaczne ze zniszczeniem narodu niemie­
ckiego w teraźniejszości i przyszłości Pos. 
Ml l l l e r  oświadczył z polecenia frakcyi soc.- 
dem., że zgadza się na wywody dra S i mon-  
s a co do niewykonalności propczycyj pary­
skich. Nie znajdzie się żaden rząd w Niem­
czech, który przyjąłby te propozycye. Żąda­
nie 42 rat rocznych przekracza możność finan­
sową narodu niemieckiego. Także posłowie 
B e r g  (naród, lud.) i L e d e b o u r  (soc. niez.) 
złożyli podobne oświadczenia. Pos. L e w y  
(komunista) wygłosił mowę pochwalną na 
cześć Rosyi sowieckiej. Sekretarz P f e i f f e r  
odczytał następnie protest sejmu bawarskiego.

Zaostrzenie warunków odszkodowania 
w węglu.

Londyn. P. A.T. (Wied. B. kor.) Zanosi się 
na ważne decyzje w kwestyi dostawy węgla. 
Układ zawarty w Spaa upłynął, a Niemcy do­
starczyły mniej o pół miliona, niż były zobo­
wiązane. Nowy układ jest już wypracowany. 
Ilość węgla, wymagana od Niemców, będzie 
podwyższoną z dwóch milionów na 2.200 000 
tonn. Następnie będzie zniżona premia z pięciu 
marek w złocie na dwie marki w złocie. 
Oprócz tego nie będą alianci kredytowali 
więcej Niemcom różnicy między ceną niemie­
ckiego węgla a ceną światową węgla. Z Ber- 
liwa dano do zrozumienia, że Niemcy nie zgar-

Poincare o kwestyi e le e e ;*!?(.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. „Matin" ogłasza 

artykuł Poincarego pt: „Niemcy i ich bieda w 
świetle faktów i cyfr". W artykule tym Poin­
care określa znaczenie wyników osiągniętych 
na konferencji paryskiej. Poincare zaznać za, 
że publicyści niemieccy nie rozumieją umysdo- 
wośei francuskiej. Bieg wypadków rozczaruje 
tych z pośród dawnych wrogów Francy;, któ­
rzy spekulują na jej słabość. Polityka francu­
ska zmierza zawsze do tego samego ce*u. Na­
ród francuski nie pozwoliłby nigdy na to, aby 
rząd zrzekł się praw przysługu jący ch Fm i ł - w  i. 
Niemcy zostaną ostatecznie rozbrojono i zapła­
cą odszkodowanie. Propaganda nicimiecka oc/.or 
nia haniebnie Francyę, przypisując jej dążeń-a 
imperyalistyezcie. Jest absurdem posądzać Fruń 
cyę o zamiar zajęcia lewego brzegu Renu w 
związku z ewentualną dalszą okupacją Duyto- 
iryum niemieckiego. Francuzi niepofcrze’xiją ani 
skrawka ziemi niem'eckiej, pragną tylko, aby 
Niemcy przeprowadziły rozbrój Kae i zapłaciły 
odszkodowane. W dalszym ciągu PoTicarc wy­
kazuje, jak dalece przesadne są skargi niomie- 
cikie. Podatki niemieckie są o wiele mniejsze 
niż podatki francuskie. Budżet niemiecki 
prawie w równowadze. Przesilenie w Niemczech 
zmierza do pomyśinego załatwiania. W końcu 
artykułu Poincare stwierdza, że cyfry osiągnię­
te na konforencyi są daleko mniejszo cd tych 
które przewiduje traktat wersalski, craz mniej­
sze niż istotna wartość posaesionyeh szkód. 
Wreszcie zwraca się Poincare do sojuszników 
s wezwaniem, aby byli zgodni i niewzruszeni w 
swoich postanowieniach.

KOMEDYA Z UKARANIEM WINOWAJCÓW. 
| Lipsk. P. A. T. TeL Comp. Pos tę po w arie są­
dowe przeciwko jedynastu winowajcom zosta­
nie obo nio ukończone przez trybunał Rzeszy. 
Rozprawa ma się odbyć w marcu.

ma rolna z „zapałem" przeprowadzona i jak Iłem", a to w Rosyi bolszewickiej, 
się to czyni? Gdy sowiety w 1918 ogłosiły reformę roi-

Znamy tylko jedną, reformę rolną, przepro-, ną, muzyki rosyjscy zaczęli ją natychmiast 
wadzoną w bardzo krótkim ezasio z „zupa- jurzeczywistniać. Z .zapałom" dzielili się oni



sir. % *,GŁOS NAItODTJ"~z Sal& 5 JMegO 1921 rolntr 15 r. 23.

Największy ich troskę j RAUT PODHALAŃSKI na rzecz Tow. spisko- zastoju w mchu giełd owym są ograniczeni co 
wewnętrzne urządzenia orawskiego, zapowiedziany na wtorek dnia 8 do wstępu na giełdę.

(dobytkiem dworskim.
{stanowiły zazwyczaj
<dworu: piece kaflowe, szafy, bufety, fortepia- , b. m. w Kasynie wojskowem, budzi ogólne zain-j ZNALEZIONO na reducie prasy bransoletę złotą • (Rynek gł., A-B 1. SD). W  piątek 4 b. m.: Kazi­
my i t. p. Ale, że chodziło o przeprowadzenie | teresowan e. Zabawa taneczna przeplatana bę- j* bryjantan,# którą można odebrać w biurze Dy- mierz Bartoszewicz: ,,Fragmc:;ty górnośląskie;1;

Zawiadomienia i komunikaty. 
WYKŁADY W KOLLEGIUM NAUI

i najgrubsze ryby przesuną się przez 3-aktową m*
wą s>.opkę Korona w sobotę 5 i w niedzielę 6 b. mj 
o godz. 11 wieczorem. Ucieszne piosenki wvkona*i

ireformy rolnej w krótkim czasie 
Stemi przedmiotami jak najsprawie 
uniejscu. I  tak: piec kaflowy rozebrano i każ- 
<dy mużyk dostał kilka kafli, dalej zabrał kil- 
!ka drzewek, desek z parkanu, w końcu szafę, 
;aIbo fortepian, albo też bufet.

Wszystko wieziono do siebie do domu. Je- 
'*Snak do izby nie zmieśdł się ani fortepian, 
!mni też bufet. Fortepian więc z „zapałem" 
sskrócono piłką i siekierą do połowy, bufet 
ścięto o jedną trzecią od góry, wciągając w 
( tryumfie, ku zadowoleniu całego „siemiej- 
istwa",, do komnaty, w której już przedtem 
smlcścity się kury, świnie, barany i t. p.
| Natomiast Lenin zaczął, jak pisze londyń­
sk i „Daily Telegraph" z dn. 29 grudnia, z „za­
spałem" od wysuwania organizacji wiejskich 
ikomun. Duże majątki nie zostały* oddane chło- 
?pom, lecz przekazano je niewielkim grupom 
Jkomunistów. Rość tych komun w r. 1918 prze- 
Ikroczyła tysiąezkę. Jednak na wiosnę r. 1919 
więcej niż 80% tych komun przestało istnieć. 
IPoczem dla ratowania reformy stworzyli bol­
szewicy w r. 1919 sieć majątków sowieckich, 
rrządzonych przez wójtów i działaczy. W  ten 
sposób zorganizowano około 4,200.000 mor­
gów. To drugie doświadczenie także się nie 
ni dało i spotkało z największym oporem ehło- 
jpów. Wróciły więc sowiety do starego „nie- 
wolnlcżegp" systemu, zniesionego przez Ale- 
łksandra II. w r. 1861, zakazując rolnikom opu- 
ssze-zać z własnej wolt majątki, do których zo­
stali przeznaczeni. Ale i ta reforma nie skut- 
łkujo. Więc teraz próbują bolszewicy innego 
sposobu, rozdając majątki wielkim przemy­
słowym przedsiębiorcom, pracującym na ich 
feorzyść. Jednak wyniki i tych prób są hłahe.

Tak więc nikt- dotychczas nie wie, co zro- 
fbió w Rosji z reformą rolną.

W ten sposób mści się „zapał" ■— bez pro­
gramu i bez świadomości ostatecznego celu.

Jeżeli p. Witos i p. Poniatowski dotychczas 
greformy rolnej nie pchnęli naprzód, to dlate­
go, że dopiero teraz „wiedzą", iż dotychczas 
mię „nie wiedzieli". A  w takim razie lepiej 
ssaczekać i rozważyć, niż w krótkim czasie 
% w „zapale" strzelać głupstwa.

«  * *

Całe społeczeństwo żąda zerwania z etaty­
zmem. Natomiast p. Daszyński, jako przed­
stawiciel opozycyi, jest za etatyzmem i woła: 
(„Zapowiedź rządu, że etatyzm ustąpi prywa­
tni ej inicjatywie jest błędna. Wyrzeka się na 
etatyzm, a co się stawia wzamian? Inicyaty- 
fuvę prywatną. W  dzisiejszych czasach inieya- 
t^wa prywatna to nieograniczony pasek 
i  lichwa".

Wiele w tom jest przesady. Przecież kilka 
tygodni temu był p. Daszyński członkiem rzą- 
flu. Dlaczego nie przedstawił rządowi i Sej­
mowi własnego programu reorganizacji „eta^ 
fcyzmu", celem uszczęśliwieni* narodu? Dzisiaj 
cały świat przyszedł do przekonania, U  ®er- 
,wamo z etatyzmem, który właśnie wywołuje 
■piasek i lichwę, odrodzi życie gospodarcze na­
rodów.

YJm końcu przypominamy sobie, jak p. Da­
szyński na konferencyi prasowej, w pięknej 
i  patryotycznej mowie zaklinał przedstawicie­
lu prasy, by nie atakowano rządu, w którym 
tkwił p. Daszyński Ataki te bowiem podko­
pują zaufanie i nasz kredyt za> granicą, a sacse 
pjólnie szkodzą przyszłości G. Śląska.

Czy to nawoływanie p. Daszyńskiego, jako 
anmistra, skierowane do prasy, nie odnosi się 
dziś do p. Daszyńskiego-posła?

A  może p. Daszyński myśli, że ostatni* je­
g o  mowa wzmocni nasz „prestige" z* granicą, 
wzbudzi 1^  nam zaufanie na G. Śląsku i na 
Zachodzie i przyczyni się do uświetnienia 
■potkania się Naczelnika Piłsudskiego z pre­
zydentem Republik! francuskiej MDlerandem^,

H. MIANOWSKL 

*mp w  ■'*< s w  — ■ j i Ł u  m hi m.ujbhS

H B 9 N I K A .
Kraków, 4 lutego.

CHÓR „MLADOST* W  UNIWERSYTECIE 
JAGIELLOŃSKIM. We środę 2 b. m. o godz. 
12 w południe witali gości jugoeławiańskich 
w  auli uriwersyteek ej: rektor Uniw. Jagiclł., 
profesorowie, młodzież akademicka ! publicz­
ność, szczelnie wypełniająca salę. Rektor Est- 
reoher przyjął gości serdecznem przemówie­
niem, witając ich jako wysłanników' kultury 
serbskiej i wskazał na analogię dziejów niewoli 
i  wyzwolenia obu narodów. Mowę swoją zakoń­
czył rektor okrzykiem na cześć Chorwacji, 
który zebrani trzykrotnie wznieśli Imienfom 
młodzieży akademickiej powitał naszych po­
bratymców p. Zalipski. Dziękował za mdłe przy­
jęcie prezes chóru, p. Lokovic, podkreślając 
w swej przemowie wysoką kulturę polską, ró­
wną kulturom francuskiej i włoskiej. Mówca 
wyraził gorące życzenie, by stosunek Polski 
do państwa chorwackiego stał słę nietylko 
przyjacielski, ale i bratni Zakończył okrzyk*em 
na cześć Polski Odśpiewaniem przez chór 
„Mladost" hymnów „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła", oraz serbsk*ego i chorwacko-słowiań- 
skiego, tych dwóch ostatnich w ojczystym ję­
zyku, zakończono miłą uroczystość.

GROŹBA ZAMKNIĘCIA ELEKTROWNI, 
ilak się dowiadujemy, zachodzi obawa zamknią- 
,'cia elektrowni dnia dzisiejszego wieczorem, 
a to wskutek niedostatecznej dostawy węgla 
$fla elektrowni. miejskiej. Inspektorat węgle-

ie,_dzielono s iadzie produkcjami muzycznoni ze śpiewami i j Pol i  a«*zt<m*U 26-letniego 
awiedliwiej na i tańcami góralskimi, w wykonaniu słynnej ka-; pomocnika handlowego, Michała Basia, 22-1 eta.

w sobotę 5 b. m. prof. Dr Józef Reiss: „Twórczość 
Schuberta" (z ilustracjami muzycznemi).

.V /  CZYTELNI ZWIĄZKU KOBIET (Szczepań- 
peli smyczkowej Knapczyków-Duchów, Saba-; Franciszka Smolika i 32-lefcn. Józefa Michalika,: ska 5) w sobotę 5 b. m. o godz. 5 zebranie ze 
łowych wnuków, którzy odtworzą szereg star!którzy włamali się w Chełmku do mieszkania ślu- ;sprawozdaniem prof. Zakrzewskiej ze zjazdu pol- 

i - -i-oiairinił T.nMMunU r.o sarza kolej. Guta i skradli mu garderobę i inne ! skich Stowarzyszeń kobiecych w Gliwicach ua G.
ry ch mełodyi góralskich. Zaproszenia, oraz n » ipnsedmiot^  wartości 80.000 Mp.Sprawcy zostali I Śląsku.
ich podstawie bilety nabyć będzae można wczo-, wyśledzeni w Krakowie. I WOBEC AWIZOWANIA PRZEZ M, S. WOJSK,
śniej w biurze Komitetu rautowego w dniach i Aresztowano Karoliną Woźniak za włamanie do j rozpoczęcia wymiany jeńców bolszewickich,
6,7  i 8 b. m. od godz. 11_1 przed p obi dniem mieszkania Magdaleny JPntkowej,  ̂ zamieszkanej j wstrzymuje się przydział jeńców pracodawcom cy-

gouz
ją Berski i J\’i.nowicz, 
Hańskiego, 
runkami naszych 
Hilmi Kulenovic.

piosenki wykona-t; 
z ilustr. muz. kapełm. Gó-] 

■0 popularnych manronctek z wiz©-] 
najmilszych bliźnich, wykonaj

i przy uL Straszewskiego 21. Wożniak owa skradła 
] bieliznę i garderobę, wartości 80.000 marok.

wilnym.
ZBIÓRKA PIENIĘŻNA Magistrat zezwolił sek­

cji ochrony kobiet Polsk. Związku niewiast katoL 
na urządzenie w dniu 6 b. m. zbiórki pieniężnej na

w sali 67 Uniwersytetu Jagiell. (II p.).
KRAK. KOLO POLSK. ZWIĄZKU KOLE- 

JOWCÓW PRZECIW STRAJKOM. Dnia 28' PROGNOZA 
stycznia b. r. odbyło się w Krakowie walne logiczne 
zgromadzenie członków Krak. Koła miejscowe- . . „ .
go Polsk. Związku kolejowców, m. któran te“ p*ratnr* w pobbi"  Mr*’ wlatry
zapadły jednomyślnie następujące uchwały: i ___________
Walne zgromadizen:© stwierdza, że stra^Ł kole- j ,
jowwy, który zamierza wywrołać Zawodowy) ^ Polski i ze świata.  ̂ _̂____ ^____   ̂ ^_________
Związek kolejarzy, jest w obecnym czasie zbro-1 BISKUPI POLACY WE FRANCYI. Bawiący nowicie w dziale dramatu jRcmco i Julia", a w 
dnia wobec narodu i państwa polskiego, a dla obecni o we Francji Ksiąźę-Biskup Sapieha dziale operetki śliczny utwór Nedbal* „śpiewak 
sainydi kolejowych gospoda i A rc y b to p  ToodOrow^ po wfcycio u MUle- “  jej
czą klęskę. Mimo faktu, żo ostatni strajk kole- ranea, udah się w podróż, ceiem zwędzenia operetkową, p. Helenę Schupp-Skrzyszowską, i że 
jowy wywołał oburzenie w całem społeezeń- oswobodzonych dzielmc kraju. Zwiedzą oni pozyskała na^szereg występów świetnego.artystę,

.---------  " " Ó W ;  Sprawozdanie meteoro-
logiczne atecp radiotelegraficznej w Krakowie. ^  h ^ i  i aa. 
Prawdopodobieństwo pogody na dzień 4 b. m.: F J ł

Z teatrów krakews&eh,
Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 

Dyrekcja przygotowuje dwa utwory, które pra- 
! gnie w jak najgodniejszej wystawić oprawie, mia

Repertuar teatru taiej. h«a. J. Słowce2^egd|
Piątek 4 b. m.: „Orlątko" Rostanda.
Sobota 5 b. m.: ,Amazonka" BatailPa. 
Niedziela 6 b. m.: Po poi „Taniec czynowników**! 

Birińskiego, wiec®. „Teatr rozmaitości" i „Sługą 
dwóch panów4*.

Repertuar
Piątek 4 b. ul:

Teatru Pewesechiege,

Związku, w najcięższej i najpoważniejszej _ 
chwili dla państwa naszego, gdy rozstrzygają j WZNIOSŁY DAR DLA GÓRNEGO ŚLĄSKA j 
9;ę losy G. Śląska, Wilna i pokoju w Rydze,1 Pułkownikowa Janina Hoffman owa ofiarowała 
mają czelność pod obłudnemi hasłami walki o j dla Górnego Śląska, na ręce marszałk Sejmu, 
poprawę bytu pracowników kolejowych, przygo-' jako prezesa Centralnego Komitetu plebiscyto- 
towywać nowy zamach na kolejnictwo polskie.' w eg o, płaskorzeźbę z bronzu, złoconą, przedsta- 
Wałne zgromadzenie członków Krak. Koła ! wiającą Madonnę z I>z‘ociątkiem Jezus, pracę 
P. Z. K. zwraca się też z gorącem wezwaniem Władysława Wendoiffa Jf*st wolą ofiairodaw- 
do wszystkich uczciwych i patryotycznie my-1 czyni, aby ta święta pamiątka rodzinna, wyso-;

pjowych nie zrzeszo-; kćej wartości artystycznej i realnej, unreszcyo-j

„Major ułanów".
Sobota 5 b. m.: Po poł. (dla młodzieży) „Daier- 

żawca z Olesiowa", wieczorem „Major idanów"  ̂
Niedziela 6 b, mu Po poi „Przewodnik tatczaAy 

ski", wieczorem. „Lalka".

Repertuar „BagateH*.
Piątek l b . n u  „Bogaty wujaszek*.
Sobota 5 b. nu: „Mandaryn Wu".
O godz. 11 w nocy „Figłiki Maryonetek". 
Niedziela 6 b. m.: Po południa i wieczorett

„Dwójka hultajska".
O godz. 11 w nocy ,JFigiild Maryonefcek".

Repertuar „Neweśd**.
„Szalona hrabianka"!
,r>ziewczę z Holandyi".
Po poi „Dziewczę z Holandyi" 

Szalona hrabianka".

ślących pracowników kolejowych

&f&diseess*5£e faferyM ppseiworów wyskokowyeli I
eowyefo w Krakowie.

owo-

nych lub zrzeszonych w innych Związkach, ażo--’ została na pamiątkę plebisc^du w jednej ze ( W dniu 2i . _ , . ..
by raz wkońcu mężnie i solidarnie stawa- czoło1 świątyń górnośląskich. Jak się dowiadujemy, 'siedzeń Izby Handlowej i Przemysiowej^przyjara- cze^ bujmistrz.AywM._W' związku z tern, uchwa.

29 stycznia b. r. odbyło się w sali po- przedstawił, jako referent, członek Rady Kadrom 
>y Haudlowoj i Przemysłowej, przy licz- czej, burmistrz^Aywas. W związku z tein, uchwa 

nym udziale akcyonaryuszy, Zwyczajne Walne łono wyznaczyć dywidendę dla akcyonaiyszóm. 
Zgromadzeni* Spółki Akcyjnej „Krakus" pod prze- w wysokości 15%, tak, ±e na każdą akcyę 1 emP 

>301, :-wodjiictwom wiceprezesa llady Nadzorczej, p. M. syi przypadnie 63 Mk. na akeyę U esmiayi 35 Mk̂ .
zbrodniarzewn, którzy, dzięki bezkarności ze '©trreje podobno zamiar umieszczenia tego 
strony rządu, terrorem i gwałtem zmuszają | obrazu w kościele w Zabrzu, miejscowości, 
o^omną większość uczciwych pracowników do w której naTwczośn*ej śmiało zabiło S.iln.e Dut k i e wi c z a .  W zagajeniu obrad przewodni- JU emisji 21 Mk. Z czystego zysku przed odlicz«c*l 
udziału w strajku. Walne zgromadzenie energia J tętno gnębionej p-zez wieki polskości. |«zaęy .podkreśla .P^ewsystW em  jwielW rozwój ^ ^ y w id e n d ^

Dar pani Hoffmanowejcznio protestuje przeciwko terrorowi Zawodo­
wego Związku kolejarzy, stosowanemu dogiem  specyalnoj of' 
członków P. Z. K  i z żywem ubolewaniem i roz-1 Niemcy, którzy polskie

tom osta- 
Suma tai 

pożyczkę pań-
. . . . .  . „ & Mk. Ucbwa-

•onrezeniem nodaie do wiblicanei w>adomości, 1 umieli, dorównać nam nie sa w stanie, a która a nadto zakład denaturacyjny, fabrykę esencyi łono też stworzyć specyalny fundusz zapomogowy 
pouajo uv yumiuzntj , . » . gcórTrtusu. W g o r z e l n i  prze-  dla urzędników i robotników i fundusz ten doto-

że ofiary tego terroru, które me ch ały strap Gemy Śląsk zwiąże z Polską caorozerwalnymi y 81 - w 0 ̂  m  podstawie uzyskanej koncesji wano na początek kwotą 65.000 Mk.
kować w lipcu id). r„ a za to przez terrorystówjWęzlamt narodowejjedrioścl    ̂  ̂ jrządowej będzie Spółka obok innych surowców,; Po wysłuchaniu tego sprawozdania przez Zgro-

W  Minii- przerabiała także me l asę  na wódkę, prz.yczema madzenie, na wniosek członka komisji rewizyjnej,ZJAZD INSPEKTORÓW PRACY. .. . «
ia teściu i r i * W  —  r ;P mo<ra sl® steraUie m e r  i opieki epołecniej odbył si<? wywary nżytkomuw bąńą na produkeye potein dyr. Krakowskiej Miejskiej T-iby Obraelmnlrawej, 

, ,  ̂ ,, . . ^ t . • ' x • j  inenrim.Anr w spocyalnie do tego celu uraądzouym zakładzie p. J. Krzyżanowskiego, udzielono jednomvślme
®e strony władz zadosc^.csymema za^w drugiej ^połowie styczna zjazd ui.;e row f a j, ry c* zrt yrn. Celem zapewnienia, zakładom przed- zarządowi absolufcoryum z rachunków i gospodar- 
morałną i materyalną, jaką ponieśli; pracy. Mmstefir zakomunikował, że ministerstwo îębierstwa dogodnej i szybkiej komunikacji, przy- 'ki finansowej w okresie sprawozdawczym. Konn- 

WnJw. TTrJt TT ni a wmpn fr}<\ 1 dążv do uniezależnienia inspekcyi pracy od siąpiła Spółka'do budowy w ł a s n e g o  t oru sya rewizyjna znalazła księgi rachunkowe Spółki
z^omaazon e ivraK. a  ora ,ywa |włn^7 a^rnmistnj-einwch W  tvm celu ma bvć p r z e my s ł o we g o .  w zupełnym porządku,

way zarząd P. ZL K. do eaierg cznego wystą- ! Zobrazowawszy w ten sposób w ogólnych z ary- j Tak świetny rozwój przedsiębiorstwa, oraz do­
pięcia weboo rządu, ażeby raz złamał terror ^  ^0JTnie wmicsiany piojt-Kt usiawy^o in.pokcji pacfl gton  ̂ r0zwój przedsiębiorstwa spółkowego, skonałe jego widoki na przyszłość skłoniły Radę
zdeprawowanych żywiołów w kolejnictwie i dał i T^acy. Zależność od organów adm uistracyjnych wyraził Przewodniczy podziękowanie wszystkim Nadzorczą do przedłożenia wniosku o podWższe-
fttfłitAPTTi* nhrrmA nr7« 4 «r rfwbiion'n w*wv«tkVh! 8kryt.\'kował w obszernym referacie inspektor tym, którzy się do rozwoju przedsiębiorstwa nrzy-.nie kapitału akcyjnego o dalsze 12,000.000 marek, 
skwtocwią °*>r(mę pwe<»WP0ahijanna Boh«Mewic« Po dysku svi nrzviHo rezolu- czynili. Z kolei zabrał głos dyr. Scidenfrau, który, co w Weniu Rady zreferował dyr. L. Scbilłe^
walnych zgro<madzeń członków P. Z. K ,  doko-  ̂ * , • , T],^ J ) ;  . . uzupełniająe sprawozdanie przewodniczącego, za- Środki, otrzymane z tego podwyższenia kapitału
aywanych prze* tesaoie żywioły. Walne z g r o - j f^  w tycu wanuiKacn aziaiajnosc insp<^cyi znapz^  .ako pr/ej0IT10Wy fs.pt w rozwoju przed-. akcyjnego, użjic zostaną w całości na dalsze iiw. 
madzenie protestuje przeciw gołosłownemu 1 tudzież zwrócono o o do mim- siębiorstwa, że Spółłca ^Krakus" przystąpiła w westyeye prziunysłowe, w szczególności na rozbu-

! stra * prośbą, aieby podjął kroki w celu znr&ny charakterze członka do Małopolskiego Syndykatu dowanie i powięlcszenie sprawności zakładów fitetwierdzeniu p. wiceprezes* dyr. kolei Suchan­
ka, jakoby P Ł K .  szerzył komunizm i anar­
chię w  kolejnictwie prze* toi, że walczy z Ł  Ł  
K. Fofeki Związek prowadź bez przerwy cięż­
ką wa&ę k żywiołami przewrotowymi w ko- 
lejo^ctwie t  nie działalność P. Ł  iL, ale nie­
prawdopodobne ustępstwa na rzec® tychże ży­
wiołów zes trony adnfelstj*acyi kolejowej są 
rozsadnikiefn anarch3 i przeorwko tema P. Ł  
K. silny I stanowczy podnosi protest.

W  SPRAWIE PISM ANONIMOWYCH. Dy- 
rekeya kolei państw, w Krakowie zawiadamia: 
Władze kolejowe otrzymują w ostatnich cza­
sach coraz liczniej pisma anonimowe, donoszą­
ce o rzekomych nadużyciach urzędów kolejo-

obecnogo stanu rzeczy. Radca ndnisteryalny 
referował projekt ustawy o inspekcji pracy. 
W  dyskusyf projekt uznano za dobry. Po refe­
racie inspektora p. Praussowej o działalności 
rozjoDłezęj insjiektołW

spirytusu z udziałem 2300 hektolitrów bryernych, co umożliwi przedsiębiorsfĉ Ti dotrzyj 
spirytusu rocznie. Stawi* to przed się- manłê  kroku ciąglę rozszerzającemu się zakreso-

biorstwo „Krakusa" na trzedem miejscu w rzędzie wi działalności Spółki Kapitał ten Uzyskany 10-; 
wŁełkic-h rafineryi w Małopolsce. Dla zapewnie- stanie drogą emisyi nowych 45.000

rafinerów
surowego

sztuk akcyf
nia, Spółce należytego rozwoju finansowego, za- imiennej wartości po 280 Mk. Wniosek ton uchwali 

pracy orzekł zjazd iż umowę z jedną z największych naszych in- łono jednomyślnie, pozostawiając, termin i sposób
Ar, - x ^ r j L   «  . j __. Istytucyi finansowych: t Bankiem Małopolskim, przeprowadzenia emisyi Radzie Nadzorczej.
dzialalncsć ta powkwia być przckazaaia s p e c y a ł- j^ ^  obok regularnego kredytu, będzie finanao- Wkońcu,  ̂po uchwaleniu apecyalnego nodziekoK 
nym urzędom rozjemczym. Główny inspektor, | Wał wszelkie konjuuktura.lne interesy Spółki, jwania komisy! budowlanej, w której skład, obole 
p. Klott, omawiał wytyczne, jakî ńafi wmui się .W związku z tem, kooptowano 'do Rady Nadzór-1dyr. Seidenfrara i dyr. Sowińskiego, wchodzą- 
kierować rozjemcy ze względu na interes pań- 07eL PP-: dYr-.TArberi f  Ungar* i dyr Dra,t ro. wicepr. Wład. ZawojsH, r. dw. A.iduki«wiê
stw?L | Kazimierza Bandę. Bilans finasowy przedsiębior- dokonano wyboru członliów komisyi rewizyjnej.

W  sprawie roni ł odszkodowań”, wypłacanych 
z tytułu niecdołoośei do pracy, wygłosi gnm-; 
townfo opracowany referat inspektor inż. 
E'choro. Pomie-waź renty obliczane są na pod­
stawie ostatnrego zarobku, przeto renty, poblo- 
rane * tytułu wypadków, zaszłych kilka lat

etwa za czas od 1 marca 1919 do 31 sierpnia 19201

temu, są obecnie znikomo małe i zupełnie nie- 
z obecneml płacami Nasuwa się

Teatr Bagatela.
,^Bogaty Wujaszek*, komedya w 4 akiach... 

Kazimierza Kamlńskiego.

Aczkolwiek dopiero „zabieram się" do pisa-

wych lub poszczególnych osób. Doniesieni* to 
okazują się w przeważnej części nieprawdziwe, 
a w ym d ra « często wtoką te rw d «  moratoą |
^ym, przeo.tw_ I^6rym “X m w a t .  ega ro- toni^caność pr7(^.rcw;;i!7P ’̂*a w dr<>izo'^fia o Kajniirifilciał i n* tylko zwiedzam ten

—  *• - * ¥ « . ■ *  w w . k
uzaaadnk
bieniach służbowych zawsze będą należyore roz

me oęoą. Jsatomas^wszeiKio materyał, zgromadzony w referacie inż. k  budowany przez lata i urządzany przez la-
uzaza^ntona doniesienia o natoymaeh i nchy-; EWl0PnJU ^ 60'! * rę do gWwnaęo Jrapek- ta, rie jest ani domem zajezdnym, ani pałaoem,
biemaei s h i ł W h  r a ^ z a ^ ą  n a l e j e  roz-, ^  ^  ogtezeme-referatu drn- ’ ■ - -----------------
patrywane ! wywołają zastosowanie wszelkich,; r  J 1 ^
w danym przypadku potrzebnych środków zar 
radczTch.

ale nruzcium, wymagającom zrozumienia, nie 
tjlko ,4e“ , lecz i „dlaczego" c* danej ścianie 
wisi właśnie taki a nie inny obraz —  na widokSCHWYTANIE ZBRODNIARZA!. Policy* . 

v  ̂ warszawska ujęła już owego bandytę, który,! portretu Hrabiego Pawła Waldhofa nio mogę
KURS BUGHALTERYL Krajowy Patronat  ̂ do mieszkania pp. ?,adidasów, z a - , powstrzymać się od okrzyku: „wykapany Pa*

rękodzieł i przemysłu urządza w Krakowie |streeljl 8ara4 p^ ią  L. bardzo cłęż-!puś!‘‘ —  Pajpuś naszej przedwojennej, podobno
kurs buchałteryi, zastosowanej do prowadzenia a nafvtępn?e obrabował mieszkanieu] świętej pamięci epoki, ten Papuś, przód którym
pracowni krawieckich, oraz epółok krawieckich. hiliśmv niskie pokłony, jedni i  zachwytu, dru-Jest to trzydziestoletni Stanisław Dołożą, biliśmy niskie pokłony, jedni z zachwytu,
Czas trwania kursu koło 60 godzn nauki. Zgło- syn ^ ^ , ^ 0  goeT>oda.rza * powiatu błoń- dzy ze strachu lub z zawistnego wyrachowania, 
szenia o przyjęcie na kurs należy wnosić os obi- < ski0O^  i>0 zbrodni doprowadź To go oró-: trzord na kpiny łub z przyzwyczajeni^ a czwar- 
ścae do biura Patronatu przemysł., nŁ Smoleńsk; Podczas badania, zeznał między. ^  z żywiołowej.. dobTodustności —  *  imię je-

liameiml że ma było Jakoś ciężko wziąć się, &0: Próżność nad Próż*!ościami.L 12 .
ZWINIĘCIE SZPITALA WOJSK. W  SCHRO- |do roboty". 

NISKU KS. AL. LUBOMIRSKIEGO. Po wielu za-1
Ilekroć pcmtyfikować raczył, ozy to w tea- 

ZGON NESTORA POETÓW SŁOWEŃSKICH.! tralnej loży, czy to w drzwiczkach salonowego 
biegach ze strony zarządu Schroniska dJla ubo-j,.Słoveńsk: Naród" donosi, że zasłużony p ra co - [wagonu, czy to we własnym, a olioćby r.awet i 
gich chłopców im ks. A. Lubomirskiego w Kra- wnik ^  słoweńskiej niwie kulturalnej, Luka wynajętym* powozie, hej!-- jakie to „szu szu 
kawie, dało się wreszcie skłonić władze woj- Svetec, nestor poetów I dziennikarzy, oraz je - , szu“ obijało mu się o o»*y! „Szu szu szu‘ , co 
skowe do opróżnieni* budynków schroniska,' den z najstarszych krzewicieli narodowych prawda nie skomplikowane, co prawda utray- 
słuźących nieprzerwanie od 1914 r. na szpital wśród Słoweńców, zmarł w wieku lat 95. Żnał,manA przeważnie w tooacyi f-diur --- boć po­
dia żołnierzy. Pierwsza partya chorych opuści-jon generacje polskich romantyków ł mosyani- wata êl* s mlaskania językiem i z epitetu, któ-
ła zakład 26, reszta zaś w sobotę 29 stycznia' stów, z którymi utrzymywał serdeczne stosunki |re^°» uszanowamlc. me dokończę
h. r. Sale wspaniałego gmachu, odczyszczone | osobiste. Był czynnym propagatorem zjedno- zawSŁe n8**1 8wlU» ale zawS2€> dowW ‘

odreetauirowane w roku 1914, przedstawiają czeua pobidniowej Słowiańszczyzny i  doczeka] 
dziś smutny obraz zaniedbana i zniszczenia, [się spełnienia swojej idei 
Odkażenie całego gmachu I przyprowadzenie HISTORYA LTTER \TURY POLSKIEJ W  
go do względnego chociaż porządku, pochłonie, j ę z y k u  CZESKIM. W zbiorze „Za vzdelanim" 
olbrzymie sumy. Jest nadzieja, że z jelenią wyg^i* hktory* literatury polskiej w języku
Schronisko otworzy swoje podwoje dła sierót, 
którym dotychczasowem mieszkaniem była uli­
ca. Zarząd Schronisk* spoczywa w rękach,

czeskim. Autorem jest Dr Yydra. Książka ta 
posiada 105 stron i zajmuje się rozwojem piś­
miennictwa polskiego, szczególniej zatrzymuje

marwffo na pola wyefcowawczem, Zgromadza- si? m  Mickiewiczu, Słowackm, Kras fekim. 
ma Saiezyańzke^a (Wyspiańskim i Sacokiewiora. Czytelnicy czescy

żywego, dodatniego czy

— ais 
żywego, 

ujemnegobardzo 
afektu.

Papuś działał na nas —  Papuś nigdy nam nie 
był obojętny.

jeżeli kiedy błądzisz, smętry, wśród „swoich 
zbuntowanych ludów", zajdź, błagam cię wie­
czorkiem do „Bagateli". Kiedy ujrzysz Kamiń­
ski ego w pierwszorzędnym hotelu, w czasie 
śniadania lub przyjmowania Pfunderera, sło-' 
wem, kiedy ujrzysz naszą powszeelmą i ze eta* 
nów wyjątkowj^ch wyzwoloną codzienność —« 
wówczas powiesz sobie z niejaką pociechą^ 
„Non oninis mortuus sum".

K. H. ROSTWGROWSKL
r*F,}j=3£3K£’' naiwną

Z sali koncertowej.
Jadwiga Lachowska. —  Mikołaj Jachno.

Chór jugosłowiański „Mladost".

Koncert p. Jadwigi Lachowskiej był bez­
sprzecznie najwspanialszym w tegorocznym eo- 
zonie. Wielka śpiewaczka rozwinęła przed nâ  
mi olbrzymią skalę barw i dźwięków swego, 
czarującego sopranu. Począwszy od dramaty­
cznego fortissimo operowych aryi, a skoń­
czywszy na najrzewniejszych pianach liryce 
nych pieśni i tych niefrasobliwych (na pozór) 
efektach ludowych motywów —  mieliśmy na 
wieczorze p. Lachowskiej wspaniałą ucztę 
dusz., słuchałoby się tedy jej śpiewu bez koń­
ca I bez końca!

Bardzo szczęśliwie i umiejętnie dobrany pro 
gram przyczynił się de tego kolorytu i ,'że 
tak powiem) splendoru, jaki cechował wieczór 
primadonry Opery Królewskiej w Madrycie. 
Włoskich kompozytorów reprezentowali: Be.
nedetto Marcello (II mio bel foeo) I Pergol^s!

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Od kilku dni będą mich doskonałą sposobność zapoznania s ięL^^ jp
pasuje na giełdzie krakowskiej zupełna apatya.
Przyczyny jej należy dopatrywać się głównie 

spodziewanej zwyżce kursu marki polskiej, 
co też wpłynęło na rezerwę w kierunku na-' zawiadomiony

przynajmniej osrólnikowo. z literatura polską. 
NOWI KARDYNAŁOWIE NIEMIECCY. Ko-

_ Ł . . . . . (ary* z opery „Serv* padrona**), zaś twór-
I oto p ra^ lA  WOjna 1oto m « t a  _3I,  po ^  t impr^yonistyczną -  De-

ftrteae głucha mość, żo Popui woW  mo p r ^ jtas,y w aryi z ,^vna marnotrawnego" i w
zyma. !„Tves cloches". Prześlicznie zaśpiewała p. La-

, -  •’®rt W° !. ~  „borseretto- z X W .  w. i hiszpafe^io
bardzo łubiani, apadkob.eroy -  „mój Boże -  męlody0 h,dow8 (Baldomero-Femaudez). ' -

Osobną wdzięczność 1 uznanie należy się so-: 
listce za czarowoą intcrpretacyę współczesnej

załkali ci, którzy swoje już ciepłą ręką otrzy­
mali i ciepłą ręką, po największej części prze-

—  „O duchu Austryi! —  woła Boy ■— jeżeli |muzyki polsldej: „Królewna" Zdzisława da*
j kiedy błądzisz, smętny, wśród „swoich ludów",

lońflki arcybiskup Schulte został ofieyalnie zajdź, błagam cię, wieczorkiem do „Bagateli'

wy, powiadomimy w porę o wyczerpującym j bywania akcyl Ponadto zwykłą gorączkę giel- do .
3 .ę zapas* węgla w elektrowni, spowodował, dową osłabiło położenie tamy spekuJacyi, weku-1 arcybiskup

chimeckiego porwała nas za serca głębokimi 
i szczerjun liryzmem i gra jeszcze w duszacłj

Wn*
Lon'

le kmYłlrda T T o „r^ n:„ _ .  ^  — — j A uiawuw wen w wysapanej postaci „rranz josepn ais
1 h m 210 tanu ! u  ^  }M ^ 6 w , VT O m kardynalskiej. Watykan postanowił JUger" —  wówczas powiesz sobie z megaką po-
nift które jednakie jeszcze, krakowskich do sprawiania utrudnień w lora- stworzyć z Eupen Malmedy nowe biskupstwo ciechą: ,̂ sTon omnia mortua sum":

Ibardoiwąnia akcyj. Dalszą przyczyną J>ewnęgo; w  unii ̂ personalnej z dyecezyą Luettich.

Między publicznością a estradą wyt-worzyi 
iu.v.’jui«£. ,̂ 1. vjui wuuić jxi\juuu<v ouju i się gorący nastrój, p. Lachowską oklaskiwano

I . duchu Papusia! -— wołam za Boyem r-v sordeoziiie3 za co też artystka obdarzyła naa
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aadprogramowo tą niezapomnianą nigdy aryą 
% „Carmeh44, pieśnią. Solwegii i „Prząśniczką44 
,St. Moniuszki.

Dragi koncert M. Jachny przyniósł w pro 
"gramie przeważnie pieśń, podczas gdy ,,genre“ 
głosu pierwszorzędnego śpiewaka ciąży raczej 
ku operze. Mimo niedyspozycji koncert anta* 
glos jego brzmiał potężnie i dramatycznie — 
słuchaliśmy tedy utworów Rachmaninowa, 
Czajkowskiego, i Cufego z równem zaintere­
sowaniom, jak na pierwszym koncercie boha­
terskiego barytona Wielkiej Opery w Moskwie.

Serdeczni goście jugosłowiańscy (akademicki 
chór .,Mladost“ ) dali w naszom mieście trzy 
wieczory, z których przedewszystkiem na 
uwagę zasługuje koncert w Teatrze Po­
wszechnym. Chór liczny, dobrze zestrojony, 
pozostający pod batutą dyrygenta A. Dobro- 
luća. dał szeroki obraz pieśni ludowych jugo- 
slowi ńslisdi krajów: śledziliśmy więc z mi­
lom zainteresowaniem, jak w chóralnej inst.ru- 
mcmtacyi ,,MIadost“ grała pieśń ludów Istryi. 
Dalmacyi. Krainy, Karyntyi, Sławonii, Serbii. 
Bośni i Hercegowiny i mamy nadzieję że tak 
bliscy sercu naszemu goście niezadługo zno­
wu nawiedza nasze miasto. a. w-sltł.

Warszawa. P. A. T. Posiedzenie sejmowe 
8 b. m. otworzył marszałek następującem prze­
mówieniem :

Hołd Sejmu dla Franeyi.
W dzisiejszej historycznej chwili, gdy Fran­

c ji  przyjmuje gościnnie Naczelnika państwa 
polskiego i zastępców naszego rządu i Sejm 
Kasa wiuiau zaznaczyć swoje stanowisko. Po­
winniśmy nie pozostawić ani cienia wątpliwo­
ści, żo jakkolwiek u nas w stosunkach we­
wnętrznych pumiją antagonizmy, czy to ideo­
wo, czy to osobiste, to przecież na zewnątrz 
stanowimy jednolity front, nie tylko w sto­
sunku do naszych wrogów, ale i przyjaciół, 
wimrśmy zamanifestować, że za wyrazami 
eymoatyi, jakie Naczelnik państwa dzisiaj 
Składa Francy5., stoi cały naród polski. Wie- 
kov/5 węzły przyjaźni, krwi wspólnie przela­
nej, łączą nasze narody. Węzły to trwałe są 
oparte na wzajemnych żywotnym interesie. 
Jeśli sympnt.yo narodów częściowo przemija­
ją, a uczucia wzajemno się zmieniają, to prze­
cież nie może się zmienić położenie geogra­
ficzne Polski i Frsncyi. Przecież już przed 
kilkudziesięciu laty największy nasz wróg po­
wiedział, że niepodległa Poiska oznaczałaby 
dragą armię francuską nad Wisłą. Orzeczenie 
to. oświetlające sytuacyę europejską, winno 
być wskazówką dla obu narodów. Trzeba, aby 
armie obu narodów połączone były ostrzeże­
niem dla każdego, ktoby chciał naruszyć spo­
kój europejski. Ścisła łączność między naro­
dami i armiami umożliwi Polsce L Francy! 
spokojną pracę nad odbudowaniem obu kra­
jów, przyczyni się niewątpliwie i do tego, że 
ciężary wojskowe w obu krajach nie dosięgną 
tej przygniatającej wysokości, pod jaką przed 
'wojną światową jęczała Europa. Nie wątpimy 
także, że braterstwo broni przez wzgląd na 
doświadczenia, poczynione w wojnie świat o 
w ej, wywoła w obu narodach przeświadczenie 
o konieczności wzajemnej życzliwości na polu 
ekonomicznem. Niechaj dzisiaj nad Sekwaną 
głośnem echem odbiją się okrzyki, jakie wzno­
simy w Sejmie polskim: Niech żyje Francya! 
Okrzyk ten trzykrotnie powtórzyli posłowie, 
stojąc. —  Na wniosek p. R o s s  e t a  uchwalo­
no wysłać depeszę do francuskiej Izby depu­
towanych z okazyi pobytu Naczelnika pań­
stwa w Paryżu.

Sprawy porządku dziennego.
Po przystąpieniu do porządku dziennego 

przyjęto rezolucyę komisyi, wzywającą rząd 
do natychmiastowej parcelacyi dóbr baszkow- 
skicli w woj. poznańskiem (własność ks. 
Reussa) i uwzględnienia przy parcelacji prze­
dewszystkiem inwalidów. Następnie rozpatry­
wano wniosek p. S o b k a  w sprawie podnie­
sienia pszezelnietwą.

P. G r z ę d z i e l s k i  przedstawił sprawozda 
nie w sprawie zezwolenia na ściganie -sądowe 
względnie administracyjne posłów Kowalczuka, 
Timinia i Jurkiewicza. Uch walono wydanie p. 
Kowalczuka, odmówiono natomiast wydania 
dwóch innych.

Ustawa o nowych orderach.
W sprawie sprawozdania komisyi konstytu- 

dotyczącego ustanowiei&ia orderu Białe­
go Orla i Lene Merenti, p. D u b a n o w i c z  za­
znacza, że nad sprawą tą komisya dopiero te­
raz w czasie posiedzenia Izby może się Dora­
dzić. Poseł wnosi o przejście do obrad meryto­
rycznych nad obu ustawami. Przeciw temu wy­
powiedział sio p. L i  eb e r  mann,  jako prze­
ciwko precedensowi w praktyce parlamentar­
nej niepożądanemu. Marszałek zarządza półgo­
dzinną pt zerwę, aby umożliwić zebranie się ko 
misy! t e s t y tucyjnej.

Po Tirzerwie p. D u b a n o w i c z komuniku­
je  że komisya po przeprowadzeniu pewnych 
zmian w- projekcie rządowym o orderach uzna­
ła. go c ■iowy. Zmiany dotyczą zaostrzeni 
klauzul prawnych przy składaniu kapituły oraz 
zmmcy nazwy orderu „Bene Merenti“ na „Po* 
on:a Rostifcuta“ . Mówca wnosi o przyjęcie usta 

* e h o r m a n n opowiada się przeciw 
usta-vJr, uważając wprowadzenie or- 

I* *Za 8P * « * « o  z artykułami projektowanej 
trn'n* * krytykując argumenty rządowe­
m u  1 °^ V U* °  0r^erack- Po wyjaśnieniu mar- 

ca* Z6. 111® ®a®bodzi sprzeczność, p. L u t o -  
B ł a w s k i  krytykował projekt rządowy, o- 
ćwiadczył się jednak za jego przyjęciem. Pos. 
Ad. P i o t r o w s k i  rklub rob.) wypowiada się 
za ustawamt ze względu na a't08nnŁi gagraui:  
®zno państwa. °

Izba przyjęła obie ustawy o orderach w dru­
gi em czytaniu. Na skutek opozycyi 80 posłów 
trzecie czytanie odbędzie się jutro.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek 
o godz. 11 przedpoł. Jako trzeci punkt porząd­
ku dziennego znajduje się głosowanie nad kon- 
stytucyą od art. 39.

KeHshtusya 3. Maja 1921.
Warszawa. (Telef. wł.) W kołach sejmowych 

obiegają pogłoski, że trzecie czytanie projektu 
konstytucyi odbędzie się nie wcześnej, jak za 
dwa micsące. Jest tendeneya, ażeby ostatecznie 
•uchwalono konstytucję w dniu 3 maja.

SZAROTA W WARSZAWIE.
Warszawa. (Tolef. wł.). Poseł Rzeczypospo­

litej polskiej w Wiedniu, dr. S z a r o t a ,  przy­
tył do Warszawy i prawdopodobnie nio wróci 
na swojo stanowisko, alo obejmie jedno z wyż­
szych stanowisk w Ministerstwie spraw za­
granicznych.

0 UNiFIKACYĘ B. DZIELNICY PRUSKIEJ.
Warszawa. (Telef. wł.). W ciągu dnia piąt-

Jcowegó w b. tygodniu odbędzie premier W i- 
t o s konferencję ze wszystkimi posłami po­
znańskimi, bez względu na ich przynależność 
partyjną. Chodzić będzie o sprawy, ziwiązane 
r, unifikacyą b. dzielnicy pruskiej.

WYDANIE POSŁÓW.
Warszawa. (Telef. wł.) Delegat im Małcpolskę 

dr. G a ł e c k i  zwrócił się do Sejmu z żąda 
nicm wydania sądowi posła K r e m p y  (ze stron 
nictwa P. S. L.), który na wiecu w Mielcu bun­
tował ludność i na.w-oływał ją. ażeby podawała 
fałszywe fasye podatkowe, obiecując za to ni© 
tykał;ność.

Warszawa. (Telef. w l l  Wczoraj odbyło się 
posiedzenie sądu marszałkowskiego, zwołane w 
sprawne posłów: Ba r d l a ,  K o z ł o w s k i e ­
g o  i R.ą.c.z.k.o.w.s.k.1 ego.  Narazić ustalono 
dokumenty, dotyczące sprawy posła Rąo z -  
k o w s k i e g o .

Skandsł tankowy ®  W arszaw li.

Warszawa. (Telaf. wł.) W  związku z komuni­
katem, podanym przez Ministerstwo skarbu w 
sprawie nadużyć dewizami i walutami, kores­
pondent nasz dowiaduje się z kół miarodajnych 
w tej sprawie, co następuje: Oskarżenie zwraca 
się w" kilku kierunkach: 1. Pewne banki wysy­
łały walutę za granicę. 2. Pewna żydowska fir­
ma bankowa z Warszawy brała systematyczne 
nadwyżki marek niemieckich. S. Agenci żydów 
niemieckich uczestniczyli w oszukańczych ma- 
mpulacyaeh marką polską w celu jej obniżemaa..

Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj od godz. 1 
w południe do późnego wieczora odbywała się 
w banku kupiectwa warszawskiego rewizya 
książek. W sferach kupieckich wywołało to na­
prężenia Oczekują z niecierpliwością rezultatu 
śledztwa. Mówią o licznych aresztowaniach.

PROJEKTY NOWYCH USTAW.
Warszawa (East Exprees). Ministerstwo pra 

cy I opiek! społecznej przygotowuje ustaję o 
pomocy dla byłych skazańców l Uczestników 
walk niepodległościowych.

Warszawa. (East Expre«s). Rada ministrów 
uchwaliła projekt ustaiwy o pofełrfej marynarce 
wojewnej w czasie pokoju. Podlegać ona będzie 
Ministerstwu spraw wojskowych.

URLOPOWANIE OFICERÓW.
Warszawa. (East Expresa). Zarząd z om /o bez­

terminowe urlopowanie niekadrowyoh oficerów.

WSCHODNIE GRANICE KOMUNIKACYI.
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo poret i tele­

grafów zawiadomiło urzędy telegraficzne, że 
granicę prywatnej komrenikacyl telegraficznej
1 telefonicznej międzypaństwowej przyjęto do 
linii biegnącej od Suwałk przez Sejny, Grodno, 
Mosty, Wołkowysk. Różany, Berezynę kartu­
ską, Pińsk, Kowel, Łuck, Dubno, Brody i dalej 
wzdłuż Zbrucza aż do granicy państwa,

Prace ksnfarescyi ryskiej.
Ryga. (R. Eipr.). Na posiedzeniu komisy! re­

dakcyjnej z udziałem ekspertów kolejowych 
osiągnięto porozumienie, że tabor normalno­
torowy ewakuacyjny z Polski zostanie Polsce 
zwrócony, zaś szeroko-torowy ustąpiony bę­
dzie Rosyi za wynagrodzeniem. Na konferen- 
cyi Czerwonego Krzyża uchwalono bezzwłocz­
ne rozpoczęcie wymiany jeńców między Rosyą 
a Niemcami przez Rygę. Łotewska Rada mini­
strów uchwaliła zorganizować bałtyckie biuro 
kolejowe z udziałem Łotwy, Estonii, Polski, 
Litwy i Finlandyi.

Warszawa. (Telef. wł.) Minister skarbu S t e ­
c z k o w s k i  wyjeżdża jutro do Rygi na roko­
wania w  sprawie odszkodowań.

Sprawy polskie przed Ligą 8ar«tów.
Warszawa. (Telef. wł.) Doszły nas wiadomo­

ści, iż dnia 21 b. m. odbędzie się posiedzenie 
Rady wykonawczej Ligi narodów, gdzie będą 
rozpatrywane sprawy obchodzące speeyakie 
Polskę* a mianowicie: 1) konflikt polsko-litew­
ski 2) zażalenie rządu polskiego z powodu wy­
dalania przez Austryę żydów galicyjskich, 3) 
ostateczne przyjęcie konstytucyi wolnego m. 
Gdańska, 4) utworzenie rady portowej i komu­
nikacyjnej wolnego m. Gdańska i wybór jej prze 
wodni* ząeego, 5) prośba wolnego m. Gdańska 
o pozwolenie na  ̂wywóz amunicyi zamówionej 
przez rząd peruwiański i 6) podanie party! ukra 
iń sklej w sprawie Galicyi wschodniej.

Dalskeidące żądania Litwiąpw.
Kopenhaga. P. A. T. (B. Wolffa) Litew. Ag. 

Tel. donosi, że rząd litewski zgadza się na po­
pieranie plebiscytu tylko pod następującemi 
warunkami:. Usunięcie się Żeligowskiego

i wojsk polskich’ z obszarów plebiscytowych, j ZASTĘPSTWO MAS A RYK A.
zaprowadzenie administracji neutralnej w ob-1 pr?ir^  ng Exr>r) ^aredni lis ty14 der r ^^ 
szarach plebiscytowych przez państwa neu-^  z ^ wod*u prez. M u zyka  rczwa-

tralne, nicmtercsowane, zagwarantowanie, że żana jegt myśl wvbruijia jeg0 zastępcy. Kon-
wyi>adek Żeligowskiego nie powtórzy się po 
plebiscycie. W  kwestyi pragagandy Litwa mu­
si być traktowana na równi z Polską. Dalej 
oświadcza rząd litewski, że wypełnił swoje 
obowiązki i że rokował z rządem sowieckim 
w kwestyi wystawienia międzynarodowych od­
działów wojska. Rokową-Aa jednak minęły bez 
rezultatu.

S k a a a  p raa  psiskieb w B h śsk a , .

Gdańsk. P. A. T. Na o>negdajszem posiedze­
niu rady miejskiej radca miejski Brejsld w ot>- 
szornem przemówieniu motywował wniosek sek

stytucya czeska przewiduje bowiem na wypa­
dek 6-cio miesięcznej choroby prezydenta wy­
bór wiceprezydenta.

O RUŚ PODKARPACKĄ.

Praga. (E. Expr.). „Slo-weński Wyehod“ do­
nosi z Ungwa.ru, iż rokowania rumuńsko- 
czeskie w spiawie rozgraniczenia Rusi Pod­
karpackiej rozbiły się, albowiem delegacja ru­
muńska zażądała części Rusi Podkarpackiej, 
która należy- do Czechosłowacji.

ZBLIŻENIE CZSSKO-AUSTRYACKIE.

Graz. P. A. T. (Wied. B. kor.) Przy spot-
sekretarzera dr. 

wszystkie sprawy pô >
. . • . -W M t  i ustalono w ogólnychwywody m w o w  niemieckich, zaznaczajac, ze , . . ., „J . . ._ - i i .  u • . zarysaca plan prayjaamei wsix>} pracy, celemo przeciążeniu sil na-uczyaclsluch me może byc ! J . 1 , . 4 .y . . . . . . . A i rozwoju gospodarczego między obu panstwa-mowy, gayz nauczvcieie, udzielający nauki ję - , . J 1. & .«■ - t

& J v "A- • jmi. W  sprawie konferencja w Portorose zgo-
zagaclnimiiem tej ken-

uregulowanio wszystkich
riicyjnych między yiaństwami
rachubę. Dr. Benesz wyraził

nauki' języka poJakiego w tej gOuAo Polacy , ^  J* P ^ 0(lu Austrii da 
mnszn uważać za akt wrogi w elosimku do Po i-, łT1 naioao>r. 
skl. Obu mowcom odpowiedział radca szko-ny | mmsgzy&Mzs®■saseagawa 
Sprun:g,  starając się bronić stanowiska ma­
gistratu. SoyalhAa i i  a u popierał wywody , 
mówców polskich. Oświadezjd cn, że dalsze 
udzielanie nauki języka polskiego jest. koniecz­
ne i że szkoła jest do tego obowiązaną.

POSIEDZENIE KOMISYI PORTOWEJ.

Gdańsk. P. A. T. Dnia 1 lutego odbyło się
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POPYT NA MARKĘ POLSKĄ. Ifcsiaj m

czarnej giełdzie waluta zagraniczna znowu spâ - 
dla. Z Gdańska, Finlandyi i Niemiec nadchodzą 
zapotrzel•• owania na markę polską.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ KOLEJOWA ZA

4300--

pierwsze posiedzenie komisy i portowej pod prze j PRZESYŁKI. Przystąp enie Polski, do ko-nwen- 
[ wodnictwem komisarza Ligi narodów Uakśnga. j.cyi berneńskiej, a tein samem przj-jęcie przez 
; W  posiedzeniu wzięło udział pięciu członków | koleje polskiej całkowitej odpowiedzialności
'ze strony wolnego miasta Gdańska i trzech 
członków polskich, a mian owinie S ł a w s k i ,  
G / a b s k i  i major G e 1 11 i c h. PrzedewTszj-st 
kiom omówiono zarządzenia mające na celu 
przygotowania do podziału dawnej własnośtf 
państwowej niemieckiej i praskiej w Gdańsku. 
W ciągu dalszych obrad okazała się zupełna 
zgoda co do konieczności najszybszego miano-

za całość przesyłek przewozowych w komuni- 
kaeyl m:ędzynarwlowe-j, przyjdzie do skutku 
z pewniem opóźnieniem.

W zależności od tego wypracowane zniesie­
nia ograniczenia co do wysokości odszkodo­
wana za towary, przewożone w koimirdkacyi j | 
wewnętrznej, ulega zwłoce, g*djrż pożądanem 
jest ustalenie jednoczesnej odpowiedzialności

warda prezydenta komisyi, o którem mówi konsza przewóz wszelkiego rodzaju. Ó terminie, kie- 
weneya polsko-gdańska. ’ dy odpowiedz/alność całkowita przywróconą

zestanio na kolejach, Ministerstwo kolei żela­
znych zawiadomi osobno.

KURSA.
Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz z dn. 

2 b. m.: Berliu 9.90, Holandya 211.40, Nowy 
Jork 624, Londyn 24, Paryż 44.15, Medyołan

Zatarg z gen. H a t iu p in

Gdańsk. P. A. T. Na czwartkowem posiedze­
niu sejmu praskiego ma być przedstawiony 
wniosek, który domaga się wysłania do Rady 
ambasadorów zażalema na Wysokiego komi­
sarza Ugi narodów, w kwestyi jego żądania co 22.80, Bruksela 46.25, Kopenliaga 122, Sztok- 
do oddania mu gmachu generalnej komendy, jholm 137.25, Chrystyajiia 116, Madryt 87, Bue- 
będącoj obecnie siedzibą Sejmu gdańskiego, nos Aires 220, Praga 8, Budapeszt 1.15, Zagrzeb
Równocześnie ma być przedłożona Radzie am­
basadorów prośba o pozostawienie tego gma­
chu sejmowi gdańskiemu, jeszcze przed po­
wzięciem decyzyi w tej sprawie przez koali-

4.00, Bukareszt 8.55, Warszawa 80, Wiedień 
1.75, austr. korona stemplowana 1.10.

Warszawa. P. A. T. Giełda z dn. 3 b. m.4 
Obligacje m. Warszawy 6 proc. 1915/16 wart.

cyjną komiayę rozdzielczą^ która, jak wiadomo j kup. 4.39.2, żąd. 219, posz. 214, 6 proc. 1917 
ma dokonać podziału majątku pruskiego mię- za 100 marek wart. kup. 0.53.3, tramo. 100.371/,
dxy Polskę a Gdańsk.

Tajemnicze przygotowania.
Bytom. P. A. T. Do Zagwiździa w powiecie 

Opolskim przybył od strony linii domarkacyj- 
nej oddział, złożony « 40 młodych ludizi, nbra- 
iiyćh w immdury wojskowe niomie>-:ki<\ Przy­
byli twierdzą, że przysłani zostali z kompanii 
wojskowej do robót leśnych i że przybyć ma 
jeszcze 80 osób. Roboty leśno są jednakże tjl- 
ko pozorem ich przybycia, gdyż przybycie ich 
i coras liczniejsze wykrywacie broni świadczy 
o tem, ie mamy do czynienia z alccyą nlemłe- 
cką, obliczoną na bardzo szeroką skalę. Niem­
cy straciwszy nadzieję zwycięstwa przy plebi­
scycie, pragną chwycić s;ę środków ostatecz­
nych. Spodziewać się należy, że komisya koali- 
cyjca przedsięweźmie odpowiednie środki celem 
zapejwniemia bezpieczeństwa ludności górnoślą­
skiej.

BRAKNIE MAREK NA PROPAGANDĘ 
NIEMIECKĄ.

Bytom. (E. Fxpr.). Postanowienie konforeń- 
oyi paryskiej o zapłaceniu przo.7. Niemców 
226 miliardów odszkodowań, zadaje ciężki' 
cios propagandzie plebiscytowej niemieckiej.

I ł s p f j  flnaiisewe Czwhssłowacyi,
Berno. (E. Expr.). „Lidove Noviny“ donoszą,

iż min. E n g l i s c h  grozi dymisyą z powodu __
niemożności naystonia *7^*$ ckioTsiO, 3225]

do 100.56, żą<L 103, posz. 99, 5 proe. Banku 
ziemiail3kiego wart. kup. 1.52.5, źąd. 103, posz. 
99, listy zastawne 4 i pół proc. ziem. wait. kup. 
0.99.6, tranz. 232, 241, żąd. 243, posz. 232, li­
sty zastanie 4 proc. wart kup. 0.88.6, tranz. 
262.50—207.50, żąd: 270, posz. 260, 5 proc. m. 
Warszawy wart. kup. 3.29.4, tranz. 218.20, żąd. 
225, posz. 215, 4 i pół proc. m. Warszawy wart. 
kup. 2.96.4, tranz. 220—-225, 5 proc. Lublin R. 
100^ tranz. 207,50, 6 proc. banku kred. łup., 
wart. kup. 0.48.0, żąd. 100, posz. 95. Dolary 
Stanów Zjedn. gotówka: sprzedaż 800, kupno 
775, czeki: 800, kupno 775, franki francuskie 
gotówka: sprzedaż 56 50, kupno 55.60, czeiki: 
tranz. sprzedaż 57—56, sprzedaż 57, kupno 54, 
marki niemieckie czeki: tranz. 12.85— 12.35,
sprzedaż 12.85, kupno 12, ruble carskie pięć­
setki 460—470, akcye warszawskie: Handlowy 
w Łodzi 1550—1600, Kredytowy warsz. 3 emi­
sja 2625, 5 emisja 2400—2425, Bank spółek 
zarobkowych w Poznaniu 7 emigya 4075, War­
szawskie Tmsr. kopalń węgla i zakładów hutni­
czych 9200—9150, Li1 po) Ran Lewenstein 22800 
23650. 23500, Rudzki 1600, 16600, Starachowi­
ce 9150, 9225, 9130, To w. Zakładów żyrardow­
skich Hiellogo Ditrich 21700—23000, Żegluga 
3—4 emisja 1450—1400— 1425, Borkowski 
1 _5  emisja 2850—2800— 2825, Bracia Jab- 
kowscy 2050, Warsz. Tow. fabrjrk cukru 7150, 
Wielkie piece i fabryki ostrowieckie 5800— 
5775—5800, Zawiercde 27000—28000, Tow. bu­
dowy i prowadzenia hoteli w Warszawie 12000.

Wiedeń, 3 lutego. P. A. T. Giełda. Renta 
majowa 97, austryaeka renta kor. 98.50, ren­
ta lutowa. 99, węg. renta kor. — , losv ture-

projektów podatkowych. Niewypłacono dotąd 
dodatków urzędnikom państwowym właśnie 
skutkiem brakli pieniędzy. Stronnictwa mie-

A U cy ®  b a n U s i -  e ;
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Czas odnowić przedpłatę
na miesiąc luty!

Szanownych naszych Prenumerator^r 
upraszamy o weześniejszcze uiszczeni# 
przedpłaty na miesiąc następny, która wy-i 
nosi:
w Krakowie bez odnoszenia • • Mk. 1(ML—< 

n z* odnoszeniem • . Mk. 110.—*< 
ca prowfcjcyi . . . . . . . . . . .  Mk. 115^—
za granicą . . . . . . . . . . . .  Mk. 160.*—-

Dla ułatwienia przesyłek pieniężnych 
z prowincji dołączamy do dziglejgjrego na­
kładu naszego pisma czeki P. K . O.

Celem uniknięcia nieporozumień, zwraofr 
my ^cózczo raz uwagę Szan. naszych Abo­
nentów, że przedpłatę pr2vmuje się zasad­
niczo tylko na przeciąg jednego miesiąca, 
a kwoty składane na dłuższe okresy czasu 
nie zwalniają od dopłaty różnicy, o iloby 
w  międzyczasie nastąpiło nowe podwyższę* 
nie cen prenumeraty.

Wyjątkowe zniżki, udzielane emerytom* 
i instytucyom humanitarno-oświatowym, re­
gulują się również odpowiednio do każdef 
zmiany ceny.

ADM INIS7RACYA.

N E .

- C O D E

P R Y W .  S Z K O Ł A  P 3 A W A
Kraków, csl. Sira^zewskisge 26. El {r.

(naprzeciw Uniwersytetu)
ialnia* # t w

In form acye także listownie. 2809

Anglobank 1112, Bankverein 1196, Bod on kr e- 
dit 2700, Austryaoki zakład kredytowy 1515, 
Bank depozytowy 1020. Laenrlerbank 1960.

sicxańsld« chcą odroczyć deeyzye te na na- Mf?rkurv 987 Bank nbrotfłwv g08 u ra-0nbank I 
stąpną sesyę t. n .  na czerwiec. Jednak** do j10g7 ż ,;Tn06te„ska 3060. Kolej północna 20260 
tego czasu skarb państwa byłby znpehue pu- |Koloj iwewsko-ezerniowiecka 3520, Koleje 
3tr- janstryackie 5230, Kolej południowa 3285.
KREDYTY AMERYKAŃSKIE DLA CZECHO- Alpiny 5660. Berg und Huetten 12600, Knipp

SŁOWACYI.
Waszyngton. P. A. T. Wied. Biuro koresp. 

W komisyi senatu dla spraw zagr. senator 
Reede krytykował udzielenie nowego kredytu 
67 milionów 329 tys. dolarów Czechosłowacji, 
ponieważ kraj ten otrzymał już przedtem 61 
milionów 256 tysięcy dolarów.

Agitacja na rzecz Kościoła czeskiego.
Praga. P. A. T. Z powodu bliskiej kop;skiyp- 

cyi ludmości rozpoczęły party© socjalistyczna 
i organizacje wolnomyśłne systematyczną agi- 
tacyę za wystąpieniem ludności czeskiej z Ko­
ścioła rzymsko-katolickiego. „Prawo Lidu“ do* 
uoei, że w  samem Pilśnie zgłosiło 7.000 osób 
wystąpiocie i  Kościoła.

1850, Poldiliuctte 4900, Pragereisen 13600, 
Rima 4300, Skoda 3240. Zieleniewski 6000, 
Apollo 8000, Fanto 30500. Galicyjskie Karpa­
ty 20850, Galicy# — , Schodnica 19170, Sier­
sza 4300.

A r p ló r a r s z ą  b o l e s n ą  r o c z n ie ^  f i n t o r d  
B l e o d ł i d o w a a e l  ? o n y  1 m a tk i

Ł t r -

Rozalii Hiieny Mondakkiej
odbędzie słę

N A B O Ź lb S T W O  Ż fŁ Ł «B M S
w  kościele OO. Karmelitów w  kaplicy Małki BosMeJ 
Cudowoe} na Piaska dnia 5 b. a .  o ^od^in.1* 6 rano, 

na któro Życzliwych zapraszają
m ą t ,  i j n o w a  I s y n .

K
I
N
O

Wsrf*r3@t!a o i  cfnla 31 stygsftia b. r»
K a t g t o ś a ą  i e r y « j  n a  e k r a n a c h  c a łe g o  S w la f a  F ir m .  G A U M O N T A  w  P a r y ł u

w  5>ein  c z c S e la e fi

wr głównej roli

llwq BBIt tłtSTŁ ) f JUDEM w  głów nei roli

s!3wnv ItEfit m i
Prolog — TAJEMNICZY CSEŃ i ODKUPIENIE.

N astęp n y  ep izod  ^ D y a b e l s k i  M l y n ^ .

w
A
M
P
A



itr.. ■4 „S&OS NARODU" zT fo la S  In tego 1921 ro *# . R r. 28

55 A R T U R  G RU SZEC K I.

POWIEŚĆ.

—  Przypuszczam, że istotnie mówię dzisiaj nie 
dość jasno, doznałem bowiem wielkiej przykrości 
i gdyby pani zechciała posłuchać, zwierzyłbym się 
pani. Nie dla samej przyjemności zwierzenia, ale 
chciałbym prosić o radę, a nawet pomoc.

—  Najchętniej posłucham —  powiedziała tonem 
szczerym —  a jeśli mogę w czenł pomódz, uczynię to 
naprawdę z całą przyjemnością.

—  Niech pani sobie wyobrazi, że jestem osobi­
ście wmieszany w sprawę niezmiernie przykrą. Oto 
manuskrypt arcydzieła Słowackiego: „W  Szwajcarji", 
który czczę i uwielbiam, nabywa przez zbieg okoli­
czności i przekupień i będzie w te cudowne strofy mi­
łości owijał masło, ser, pieprz, sól i podobne rzeczy... 
Rozumie pani, że takie arcydzieło arcydzieł jak 
5,W S zw a jca r iip o w in n o  być przechowywane w ja­
kimś kryształowym pałacu, otoczone czcią i miłością, 
ażeby żaden pył i brud ziemski nie dotknął tej świę­
tości. T stoję bezradny woboc tego świętokradztwa 
i brutalności.

—  Czy naprawdę manuskrypt był do zbycia? 
1 przekupień go kupił? —  rzekła zdziwiona. —  A  od­
kupić nie można?

Zrobił przeczący znak głową, a ona po chwili 
spytała z odcieniem zakłopotania:

—  Sadziłem, że idzie o pieniądze i tych mogę 
dostarczyć, bo rodziceby mi nie odmówili, ale gdy on 
odmawia sprzedaży, cóż mogę zrobić?

—  Pozwoli po ni, że będę szczery?
—  Proszę o bo.

Ważne P. T. Rolnicy!
Z powodu trudności przewodowych oraz braku 

wagonów
iKPwyżsiy czss zamawiać obecnie

pad z -sitwy wisssr.P-s i js-ienr.e z braku in­
nych nawaziw by tsfcewr na czasia otrzymać,
I I  A l  W ZT , S O L E  POTASOW E

irysoUo proefitiowe, 48
- -  63*3 NAWOSOWY =====

bardzo s'»u(c?zay ecwóz, nadawcy się pod wszystkie uprawy 1 do kn»i?**S gleby.
Bosts-rJ tyto Eio»a?KJW !»c:jłki Iuiiep fahiskm 

M & T S g Y J t L Y  B U D O W L A N E :  
wa na, c mant, ęi s marsrikł i aztukątartkł, 

dachówka asfeesiowa „ASBiT* I Ł p. 
wszystko tylko w ładunkzch całewsganowych.
Kcii tiyoe [cni?, ijurati i ise rasim tzdtńwa
z szybk? dostawą poisea protekoławana firnuR

Tm in ~b o  d U c b
M m  ipneó i enz skht usioa i uwozfiw atcczaycb, 
Ży w iec , R ynek  22 , obok  kość. lo r .

.m ewm ioew***6*  ' *
m  »  N a jp o w a ż n i e j s z e  R p o w & in io a o  r. f i
g B iu ro  O głoszeń  w  K ra k o w ie  i
£ Władysława Eopsklego 8
g przy ul. Zwierzynleddej 22 . |
»  Dcm tp*dycyjay posiada włame ir.ag&zyny na skład 3
*  meb«L Prxa*ćz maili w Kr kowie araz koiaję, autami jj 
£ I wfc*nemi kcćm: pa przystępnych cenach, fifuro pla- i  
£ katara ia pes ado własna tablice do le .iar o piska- J
* tów, Jak równ eź generalna ageneya przy pośrednictwie g 
5  udzie.anla patyczak pieniężnych pochodzących z za- m 
e khdów przemysłowych I kredytowych, sporządzenia I B
*  tłćmaczan a ogłasz ft i rokkm wykonują w krótkiej ■ 
S drodze. Biuro to prowadzone jest pierwszorzędnemi
8 siłami ktncelsryjnemi w sposób czysto handlowy, po­

nieważ właściciel firmy Jest rutyrewanyra kupcem wo 
£ wszystkich działa'h handlowych.—(*; odpowiedzi na _
1 zam eszczana ogłoszenia cćwiadcz&m, że z biurem P 
1 Jana Repskiago n<a mam nic wspólnego). 142 j

BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
CENTRALA w P0ZKANSU ODDZIAŁ w KRAKOWIE 

POSZUKUJE 146

U R Z Ę D N IK Ó W
w zględ n ie  U R Z Ę D N I C Z E K

do działu buchalterii i korespondencji, ewent. 
likwidaiury. - - Reflektuje się tylko na siły 
rutynowane. - - Oferty należy wnosić na ręce
Dyrekcji Oddziału Krakowskiego, Rynek gł. 19.

W miejskim wydziaie budownictwa
w Poznaniu

w a k u f a  zaraz posada 173

inspektora budowlanego
Kandydaci z odp .wiednięmi kwalifikacjami zechcą na­
desłać zgłoszenia wraz z życiorysem, odpisem świa­
dectw i podaniem szczegółów z dotychczasowej dzia­
łalności. — Pensyę unormuje sle podług planu pobo­
rów urzędników miejskich i  wszelkiemi dokładkami.

M a g istra t I.

S K Ł A D  ,7 A f * n ( y i  KRAKÓW, 
N A S I ON łL A u U ll BASZTOWA 17

b is  juź na sfctadzle w najlepszych 
Jakoiciach

irsi

t U

wolnę o J fc&» anki
ORA 2 

WSZELKIE
Prosimy żądać cennika na rok 1911.

pastewna

N A S IO N A
ROLNE,
W arzy w n e  
K i&tówe.
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—  Wię© pani jedna i jedyna może unieważnić to 
zamierzone kupno, pani bowiem zna nabywcę.

.—  Ja?... A  jego nazwisko?
—  Pan Zygmunt Góraniecki.
Spłonęła cała jak wiśnia, spuściła oczy, a po 

chwili, pokrywając uśmiechem zmięszanie, powie­
działa:

—  Niegodziwy żart! Nie spodziewałam się, że 
pan umie tak oszukiwać.

—  Jeszcze jedna omyłka, ale o to nie idzie, tylko, 
czy pan Góraniecki zatrzyma to arcydzieło?

—  Kiedy pan się dowiedział o tym panu?
—  Przed dwoma godzinami, w biurze, i po pe- 

wnern wahaniu wprost przyszedłem tutaj, ażeby do­
wiedzieć się prawdy.

—  Więc nie był pan na obiedzie.
—  Czy mogłem myśleć o obiedzie? —  zaśmiał 

się. bo już był pewny, że ona nie jest narzeczoną —  
wstąpiłem jedynie po kwiaty dla pani, —  sięgnął do 
kapelusza, w którym wrzucił był bukiecik i podając 
mówił: —  może zechce pani przyjąć na znak zgody 
i przebaczenia.

Wzięła w rękę bukiecik i powiedziała poważnie:
—  Biorę, bo lubię konwalje. ale do zgody jeszcze 

daleko... Jak psn mógł przypuścić, że ukrywał ab vm 
się z tem, że mam na "zoczonego? Czuję się odpowie­
dzialną za moje postępki i nigdy się ich nie wstydzę, 
ani ukrywam... Przy pierwszem naezem widzeniu by 
łabym urn i cła powiedzieć panu. że jestem po słowie. 
Żle mnie pan osądził.

—  Bardzo szczerze przepraszam panią —  rzekł 
z uległością.

—  I sądzi pan, że słowo „przepraszam" wystany 
cza? Nie dość, żo pan mnie podejrzewał o obłudę, alo 
przychodzi pan do mnie i zamiast szczerze spytać, pan 
kręci i dokucza mi. że lubię rozmaitości, że lekko­
myślnie wielu obdzielam swoimi względami, a w końcu 
chwyta, się pan kłamstwa z tym autografem. Czy tak 
postępuje szczery człowiek?

—  Prawda, zawiniłem, —  mówił wzruszony jej 
dobrocią, —  ale ta nagła wiadomość wytrąciła mnie 
z równowagi. Czegoś podobnego musi doznawać ryba, 
gdy chwyci wędkę; im bardziej się szarpie, tem wię­
kszy ból odczuwa... przyszedłem do pani... niech rai 
pani przebaczy, to nie powtórzy się już nigdy, bez 
względnie wierzę i ufam pani.

Słowna to wypowiedziano szczerze, tonem gorącej 
prośby, ułagodziły ją zupełnie i tylko jako echo swego 
niezadowolenia powiedziała:

—  Tym razem niech już będzie zgoda między 
nami, ale zaznaczę, że nio cierpię zazdrości, bo dowo­
dzi braiku zaufania.

—  To nie była zazdrość, ale obawa utraty.
—  A  źródłem obawy, jej przyczyną, jest zazdrość, 

to chyba jasno.
—  Nio dla mnie, i zdaje mi się, że mam prawo

0 tem mówić, bo doświadczyłem na sobie. Zazdrość 
jest uczuciem egoistycznem, niskiem, żąda wyłączności 
tylko dla siebie, a obawa, to ów biały strach, Ż9 ktoś 
nam miły i drogi jest dla nas stracony, że umrze, zgi- 

‘ nie i pozostanie po nim pustka'.
—  Ozy pan nie jest adwokatem? —  zaśmiała się.
—  Nio.
—  Minął się pan zo swojem powołaniem, bo na 

zawołanie ma pan fortele w rodzaju Zagłoby, —  
uśmiechnęła się.

—  Jeszcze jedna omyłka i to jaskrawa, bo nie 
używałem ani wybiegów, ani forteli, ale z obawy 
utraty pani poznałem, jak szczerze i głęboko kocham 
ranią, —  mówił z pewną niośmHością. —  nie mogę
1 nie chcę tego ukrywać, i czekam wyroku pani. bo 
z tą niepewnością życie staje sie ciężarem i męką.

Gdyby Kamila uległa pierwszemu popędowi, by­
łaby przyjęta te oświadczyny, ale przez wrodzoną 
ostrożność powstrzymała się i rzekła z udanym spo­
kojem:

—  Powiedział pan, że obawa uświadomiła panu 
istnienie uczucia, alo to był bodziec chwilowy, nie­

zwykły, a ja uwaźa-m, żo miłość nie powinna być 
czcmś odświęfcncm, nie zwykłem, ale codziennym Chle­
bom w życiu. —  a widząc, że sposępniał i pobladł, 
dodała miękko: —  t;zel>a siebie zbadać, doświadczyć— 
a i tak mam o panu wieści nieszczególne, —- 
uśmiechnęła się.

—  Wartość ich zależy od tego, kto je rozszerza.
—  Otrzymaliśmy list, przestrzegający nas przed 

panem, jako Tzłowiokiem lekkomyślnym, nichonoro- 
wym, i niep^zebicrpmcwm w środkach.

—  List? —  ździwił się, —  anonim?
—  Prawie, bo podpisany niemanem nam nazwi­

skiem.
—  To fraszka, ileż ja otrzymuję anonimów 

o sobie, bez porównania gorszych: tylko to mirę dziwi, 
w jaki sposób dowiedziano się, że znam panie, gdy 
dziś jestem drugi raz.

—  Pomogę panu. —  zaśmiała się, —  jeden szczek 
gół zaczyna się od słów: „potrzebują państwo wie­
dzieć..."

—  Ach, tak!... to żyd, i zemsta za lig ę .
—  A ,fa myślę, że za naruszenie delegata fcfh, — 

■uśmiechnęła się. —  czvtał pan może oszczerstwo o nas 
w ^Berłinen* Bórsenzoitimg"?

—  Czytałem, i bardzo panią przepraszam, że z po­
wodu mego niewłaściwego pośpiechu, naraziłem panią 
na oszf ze~stwo gazeeiarskie*

—  Nie rozumiem.
—  Gdybym był nie odtrącił żyda, panie byłyby 

wyszły i sprawa skończona.
—  Może dla pana. nie dla mnie. Ozy wolałby pan, 

alżebym była znosiła czułe oświadczyny żyda?
- Ach, me!

Więo poco te przeczulone przeprosiny? •— 
a czując, że słowa jej robią mu przykrość, dodała 
słodko: —  zresztą przy tem zajściu poznaliśmy się, 
czy pan tego żałuje?

(C h i?  d a te ty  n a s tą p i).

n M u z y k a  i §© I® w “ Np. 15
zam ieści bezcł&tny dodefc li p. Uz
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i skrzypiec —  kompozycji

Ks. Dra ANT. CNLONDOWSKIESO 
dyrektora Saiazjańskie) Szkoły Organistów w Frzemyślu.
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M L E C Z A R N I A  
P A K O W A

z nowemi b:nłynkatni i m a**y- 
nsm Troł • CheJmr.a oa Pomo­
rza i dobra kamienica w  Sta­
rogardzie tara* do sprzedania.
Prot. Wsznsrowslu, Slaro-

ęartf, Psmorze. Ió 5

P r z y  !.t fo llo teee  K a to S o I. 
Z w is z k n  P o le k ,  S z e z e p a ń -  

młia 5 . otwartą została

CZYTELNIA
pism codzic-oyeb I peryodycz- 
nych, w abonamencie miee ę- 
cznyoi 3'> Mk bez aLonanienta 
u  każde poszczególne pismo 

płaci się 5 Ma ki. 160

KARETKA
lekka, eleganeka na gumach, 
osie oliwne, powozy pó lkm e  
do sprzedania. Szyraski, Rako­

wicka 11. 170
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K ra h d w , u l. K a rm e lick a  L  16

Celefon 2086. 
lustytui Ka reklam? prawej v Kalwolscsl

Przyjn:>:je zlecenia łnseracy jne do wszystkich  
czasopism  krajowych i zagranicznych. Udziela  
fachowych wskazówek i projektuje skom bi- 
oaw ace  artystyczne m -łady in s e rd  >we, P ro -  
jektc k iis • artystycznych przez w łasnego  ry­
sownika dla stałych kom itentów bezpłatnie. 
Specjalny dział sp raw ozdaw czy  ula redago ­
w an ia  fachowych sp raa  ozdań, notatek dzien­
nikarskich etc. Reki ma artystyczna i św ie ­
tlna (k inow a I uliczna). N «jta iisza  kalku lac ja  
cen o rsz  szybkie i ścisłe w ykonanie zam ó­
w ień B iuro  pozostaje  pod fachowem  k ierow ­
nictwem grona w spółprncow ników  (redake.
I adm .‘ cajwiQkszvch dzienników krakowskich.

ni. S ław kow ska  L . 1 6 ,1 p ię tro
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„Wytwórnia i składnica ubiorów"
Spółka z ogran . odpow .

zakupiła wigkszg ilość getewych

ubrali męskich||
•iodrńsklogo wyroku i sprzedaje póki zapas 
starczy po najniższych esnach a mlanowicia* 

ubrsnia mary nerkowe ed 4&G0 M 
płaszcz Raglany „ 6500 „ 
palototy zmowo „ 7000

Własny wsrszłał na miejscu.
131
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Oferujemy korzystnie:
z natychmiastową dostawą:

Mękę amerykańską, najlepszą.

Śm ietankę duńską, I-ej jakości.
T o w a r y  spo& sfW €za jak:
ryż, fasolę, kawę, kakao, herbatę,
margarynę itp., tudzież surowce
do wyrobu mydła i chomikalja.
nlW ARtc KandeBs-€es. m.b.H. 

Gdańsk, P fe ffe rs lad ł 72.
i<>i Aór.tćlsga: „.wtrer/* Ksraponćgiitigfslsk.

®  Towarz. transakcyliia ©
© dla handlu i przamyslu ©  
© ®  
© Kraków, Pilarska L. 2 ©
©
©
©
©
©
©

T .; « r .  1209 Telet. 1209 ®
©

sp rz e d a ł©  «»©
© 
©Szkło taflo we

© krajowe i zagraniczne ©
©
©
©
®  (o) (O) (O) Co) {0} (o) (o

&  

(fi)
P K o )< d (5 )@ )

Oalicyjskie Akcyjne zakłady Górniej a 
__________ w Sierszy______________

przyjmę

3 sztygarów
J e d n e g o  s z t y g a r a

jako pomocnika mSerniczego. •
Refiektanci zechcą wnieść własnoręcznie napisa­
ne podanie wprost do Djc akcyi Zakładów i załą­
czyć odpisy świadectw: 1) ukończonej szkoły 

górniczej, 2) dotychczasowej praktyki. 122
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porową.
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Warsztaty sztuki kościelnej i przem ysłu a riy s b e z. I
ua8roh.il, epitafia w kaiąlenla, marmurze, brązie, łrrikocte, nsaf »Si* | «*» ntiaUw barwnym lub tfrzctvic. |

1 wP«2£SA»lV,!?0"y CcietMsycls, obrazy ołtarsowc, wttraie, obrali. 1| w tKSsJoSSce * w njOMjcf, rboragwKe dla bractw loSeteinyab, a«cwarxysscA S i eeehary nnHłeflulesyeh, lasel&a hofelelae, Bołe gruby 1 4. «2. I
$ Warsztaty Wiła Stwosza zatrudniają tylko najwybitniejszych polskich artystów f? 
B i rzemieślników pod kierunkiem i dozorem specjalnych itomisyi ztoźo- ^ 
g n/Ti z artystów i duchownych, znawców sztuki kościelnej. Ti
| Krakśw, ul, Raeławieka 19, dom własny. |
»  W YSTAW A — u3. Szpitalna 21. Dora a rtystów . — W Y S T A W A  **

i  w i ^ s s i ©  1

dostarcza hurtownie najprzedniejszej prewanłencyl nasion:

koniczdw, łubinu, serarislli, buraków, marchwi
i innych pastewnych oraz

doborowych lusion warzywnych
jak kapusty, cebuH, marchwi i t. p.

dostarcza równin!

makuchów, paszy malasowel
I wielo Innych środków  gospodarczych
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POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWES.A.
w Krakowie,ul.Sitwkowta LI. — Oddział rolaiczy.

po .lanoopcEi p a  iLfjcMnoocojmonDaooDciooaonaaDODGOc

ZAKŁADY GRAFICZNE

Spółka  z  ogran . porąką .

Kraków, ul. Franciszkańska 4.
T l 12-14 dawniej T. Jabłoński I Ska M 12-14

Wykonują szybko, ś c l łb  na oznaczony ter­
min I najlepiej w s ią k ło  k isz e  kreskowe,

siatkowe oraz trójbarwne. £5
Zakłady sg zorganizowana na nowyeh zasadach I zatrudniaj? w

ęjwybftniejszych pracowników na polu sztuk! graficznej.

□□□QUoon c ix i.r iGGQcuDGLJ33oooaoaDonQDCPoanŁaoGnraaQa

dla P. T. Kupców i Kółek rolniczych!
towary S&ZO- pl©<*y, fcIe532aatpoft-

,wo.<8®clł^  •Karpę*™ kożuchy, 
D0W8 Zimowe. Spódnice, spodnie, ubrsnia.

M aterie zimoY<re, barchany, flanele, cajgi, płótna 

kolorowe i białe, obuwie, skórę na podeszwy

polata po eanacSi konkurencyjnych ssu

K r a k ó w ,
Perska 7 .Dom hurtosny „WRZ0S“ «?.S

P o p i e r a l i b y  iźmemws*
E2KSEEX2eraŁ̂ 6̂ £̂ 3S2rSBHBRE2KB2X2̂ ;*3«ffl£3aGifcSas«»JJJĈ  ̂ ^  KSSa
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